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Dopomagając Państwu HM dopomożemy sobie! 
Odezwa Komitetu obywatelskiego Potyczki Narodowej 

Dobro Państwa Jest wspólnem 
dobrem wszystkich Jego obywate­
li. [Mocnem i zasobnem tylko ta­
kie państwo być może, gdzie pra­
wdzie tej świadectwo dawane jest 
nie słowem, lecz czynem. 

w ciągu czterech lat ciężkiego 
przłsilinia, co pustoszy najbogat­
sze kraje Rzeczypospolitej Pol­

skiej, Państwo, korzystające z za­
pasowi zebranych zapobiegliwie za 
lat porbyślniejszych, szło wedle sił 
ewoith z pomocą wszędzie tam, 
gdzie była ona niezbędna. Obec­
nie |W piątym roku trwania kryzysu 
kwiatowego dawne zasoby są na 
•wyczerpaniu i rząd słusznie wzywa 
wszystkich obywateli, aby dobro-
•woriie wzięli udział w pokonaniu 
trudności, stojących jeszcze na 
drojlze ku lepszemu jutru. 

Dekretem z dnia 5 września T. 
193? Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej zarządził rozpisanie „Pożyczki 
Narodowej", przeznaczonej na po­
kryjcie niezbędnych potrzeb pań­
stwowych. a wynosić mającej 120 
milionów złotych. W ten sposób 
stworzona została dla każdego 
możność wzięcia czynnego udzia­
łu w wysiłku, zmierzającym do za­
chowania I utrwalenie fundamen­

tem tów gospodarki narodowej, 
samem 1 jego własnej. 

Potrzeby Państwa nie są nlczem 
łonem, jeno potrzebami ogółu oby-

waiell. Wśród potrzeb owych są 
takie, bez właściwego zaspokoje­
nia których nawet istnienie, a tern 
więcej rozwójj.społeczności byłby 
niemożliwy. Bezpieczeństwo ca­
łego kraju i własnego domostwa, 
ład życia zbiorowego, powszech­
ność oświata, stanowią zarówno 
warunek potęg] Państwa, jak i po­
myślności jego mieszkańców. Kie­
dy na odpowiednie zaspokojenie o-
wych potrzeb nie starcza^czasowo 
zwykłych dochodów — społeczeń­
stwo ma obowiązek zdobycia się 
na dodatkowy wysiłek, aby dopo­
móc Paristw|i, a przez to. za jego 

pośrednictwem dopomóc samym 
sobie. 

Przed odwołaniem się do pomo­
cy ogółu — Państwo Polskie w cią­
gu czterech lat przesilenia poczyni­
ło wielkie oszczędności, zmniejsza­
jąc o jedną trzecia własne wydat­
ni. Dalsze zmniejszenie rozchodów 
nie może już nastąpić szybko — 
bez narażenia na szwank naszej o-
bronności, bądź też bez ponownego 
powołania do świadczeń tych :yl-
k'o, co. pełniąc, służbę państwową, 
już kilkakrotnie do ciężkich ofiar 
byii pociągnięci. Sprawiedliwszetn 
i sluszniejszem tedy jest wezwanie 
wszystkich do nowego niezbędne 

wysitku. 
Pożyczka Narodowa" nip Jest 
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Obrady nad pro\ehtem 
nowej konstytucji 

pociągnięciem do ofiar, lecz tylko 
do współpracy nad wspólnem do­
brem. Pożyczając pieniądze włas­
nemu Państwu, obywatel nic traci 
ich, Jicz pszczędza. Nie Jest to po­
świeć enie, lecz przezorność, nio­
sąca od pożyczonych kwot stały I 
godziwy dochód, oraz zapewniają­
ca zwrot ich w zapowiedzianym 
termnie. „Pożyczka Narodowa" 

nic n e odbiera obywateipwi — na­
tomiast przynosi mu pewność, iż 
umocnione zostaną podstawy na­
szej irospodarki. 

To też udział w pracy nad prze­
trwaj dem przez podpisanie „Po­
życzki Narodowej" jest obowiąz­
kiem, Kto się odeń uchyli — wi­
nien zostać potępiony przez ogół, 
jako en, co dezerteruje z pola wal­
ki b epsza przyszłość kraju. | 

Ogłaszając „Pożyczkę Narodo-
pożyczkę imienną — Państwo 

odw< łuje się nie do chęci wygóro­
wanego zyskU, lecz do sumienia i 
rozsądku swych obywateli. Na 
wezwanie takie uczciwe społeczeń 

— uczciwie musi odpowle-
i. każdy fz nas dobrowolnie 

iczyć winien wedle swej mo­

wą 

stwo 
dzleć 
świa 
żnoś<:i. Możności; która riic przez 

Wczoraj podjęte zostały dal 
obrady połączonych grup 

sejłnowej i senackiej klubu BB 
nad projektem nowej konstytu 
cji. 

. uż dyskusja ogólna wykaza 
. . zgodność poglądów na wy 
łydzne nowego ustroju państwa, 
przedstawione w znauem prze-
móiwenju prezesa W. Sławka. 

Dyskusja wczorajsza była de­

batą szczegółową i dotyczyła 
poszczególnych fragmentów pro 
jektu. Mówcy zabierający głos 
w dyskusji, proponowali wpro-

łi zrr 
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jekcie, jmian nie odbiegających 
jednak od zasad projektu. 

Dziś odbędą się dalsze obrady, 
które będą t rwały aż do ukoń­
czenia rozpatrywania całego 
projektu nowej konstytucji. 

Wyjazd delegatów Polski 
na pos edzen e rady Tow. Kolejowego PolsVo-Frantutkiego 

Wczoraj wyjechali z Warszawy do 
P? yża na posiedzenie rady nadzor­
ów I Towarzystwa Kolejowego Polsko 
Fri ncuskieso polscy członkowie rady 

wtoemin«'jem komunikacji inż. 
Czapskim, dyrektorem krakowskiej dy 
rei cli kolejowej inż. Bobkowskim i 

. wicedyrektorem departamentu obrotu 
-| 

Półfinał rajdu lotniczego 
1$ samolotów konkursowych lądowało wczoraj w Warszawie 

14. 

pieniężnego min. skarbu dr. Jerzym No 
wakiem na czele. 

Wiceprezes Towarzystwa Kolejowe­
go Polsko - Francuskieso. minister A-
dam Koc przybędiie do Paryża bez­
pośrednio z urlopu wypoczynkowego 
w dniu S hm. 

niego samegotylko, lecz i przez spo 
łeczeństwO' ocenioną będzie. 

Powodzenie „Pożyczki Narodo­
wej" leży we wspólnym interesie 
zarówno Państwa, jak i wszystkich 
warstw. Nikt na pożyczce te] nie 
traci — wszyscy zyskują. Zyska 
każdy, kto oszczędza, gdyż przy­
czyni się do stałości pieniądza; zy­
ska rolnik, gdyż Państwo, mając 
środki, łacniej będzie j dbać o właś­
ciwy poziom cen; zyska robotnik, 
gdy nie ulegną zmniejszeniu prace 
publiczne, prowadzone przez Pań­
stwo; zyska wreszcie, co najważ­
niejsze, całość,narodu, gdy dbałość 
o bezpieczeństwo Państwa nie do­
zna uszczerbku, a! podstawy iego 
gospodarki utrwalą się i wzmoc­
nią. 
» W tern przekonaniu zwracamy 
się do Was, Obywatele, z gorącem 
wezwaniem, abyście podjęli ów 
skromny wysiłek, do którego Pań­
stwo Was wola, Abyście zapałem 
i wolą dali świadectwo sobie t 
światu, iż jesteśmy społeczeń­
stwem rozutnńem i l.silnem,. ofiar-
nem i twafdem, gotowem do odpar 
cia zwycięsko wszelkich przeciw-
ności. 

Komisarz genera Iny 
Na stanowisko kc mi$a>rza gene­

ralnego Pożyczki, Nak>dovei, Iw 
myśl paragrafu 10-j o rozpo ząd :e 
nia ministra skarbu z dnia 7 bl tn„ 
o, wypuszczeniu 6-c o proce ltow ej 
pożyczki ; wewnętrzne) pov olany 
został b. hiinister Stefan Stirjzyń-
ski, wiceprezes Baiku Gospodar­
stwa Kratowego. 

Komisarz generalny. | DO olbyciu 
konferencji z.mmiłtrem skarbu, 
rozpoczął] urzedowE nie! w gmachu 
ministerstwa skarbi. 

. ! - * i • ( 
W ciągu dnia we zoraisze te ko­

misarz generalny Pożyczki Hajrodo 
wei przyjął prezesa unii zwia;ków 
zawodowych pracowników lrtjy-
słowych D. Anatola Minkow >kSeto, 
nasteonie zaś prezesa z w a i k i izb 
przemysłowo - handlowych i iz(by 
przemysłowo - han iłowej w War­
szawie b.j ministra Czesław i Klar-
nera. I 

Prezes unji Zwiazów zarodo­
wych pracowników iimysiojyy/ch 
p. MinkOwski w czasie <Kfcŷ tej 
konferencji oświaciczslł. że BWjiat 
pracy zawsze głęboko odczik\ 
trzeby państwa i 'viek>króti 
dał tiego dowody. K> też 1-t? 
zęm świat pracy umysłowe 
potrzebna państwu! daninę 
Minkowski podkreślił z n 

Imponująca manifestacja 

Starzyński 
Pożyczki Narodowe! 
że świat oracy szczególnie głębo­
ko odczuwa główna zasadę poli­
tyki polskiej, która streszcza się w 
haśle Pożyczki Narodowej: „wła­
snemi silami". 

W następnej konferencji, jaka od 
był I komisarz generalny Pożyczki 
Narodowej z prezesem związku 
izb przemysłowych inż. Warne­
rem! Ten ostatni oświadczył bez­
względna gotowość całkowitej 
współpracy, samorządu gospodar­
czego w dziedzinie subskrypcji 
Pożyczki Narodowej. j : 

Prezes Klarner podkreślił, że ca­
le życie gospodarcze Polski dosko 
nale rozumie, że rząd w tyifi wy-
Dadku wybrał najwłaściwsza dro­
gę zrównania budżetu państwa, 
gdyii dzięki Pożyczce uniknie sie 
zwiększenia iuż istneiacych świad 
czeń podatkowych. 

Ż^cie gospodarcze da temu wy­
raz; w subskrypcji Pożyczki Naro­
dowej. m 

* 
Komisarz generalny Pożyczki 

Narodowej D. Stefan Starzyński u- • 
rzedować będzie w gmachu mini­
sterstwa skarbu. pierwsze piętro, 
pokój nr. 174 i przyjmować będzie 
interesantów od g. 10-ci do 12-ej, 
telefon nr. 12-12-94. 

na rzecz 
Powitanie Komitetu Narodowego jako repi 

eczenstwa 
dowej 
tacji wszystkich ster 

i 

Drugi dzień lotu okrężnego do-
3co a Polski upłynął bez wypad-
kóy. 18 samolotów konkurso­
wi eh, znajdujących się obecnie na 
trasie, opuściło wczoraj Łuck o g. 
6.4 5 rano i przebyła etapy Łuck — 
Krików — Warszawa w kolejno­
ści następującej: 

1'ierwszy wylądował na lotnisku 
łm kotowskiem por. Mieczysław 
Prinaszko z Aeroklubu Warszaw­
ski ego, pilotujący samolot RWD-5. 
Była godzina 12.23. 

uż za nim, o godzi. 12,28 przy-
by Zbigniew Wysiekierski.. rów­
nie ł warszawianki, na RWD-5. O 
«o iz. 12.30 wylądował Brzeci RWD 
5, Jilotowany przez [Kazimierza 
Chsrzewskiego z Aerok|ubu lwow­
ski :go. 

Radowali następnie: kpt. Tade-
Halewski z Aeroklubu War-

sz:wskiego na RWD-5 o godz. 13 
mi i. 10, inż. Stanisław Rogalski na 
RV,'D-6 o godz. 13 m. 30; Edward 
Su zyński z Aeroklubu paznańskie-
go na RWD-2 o godz. 14; kpt. Ro­
bę! t Hirszbandt na RWD-7 o godz. 

10; inż. Jerzy Drzewiecki na 

RWD-7 o godz. 14,12; inż. Szcze­
pan Grzeszczyk z Aeroklubu lwów 
skiego na RWD-8 o godz. 14,18; p. 
Adam Szarek również ze Lwowa 
na RWD-8 o ogdz. 14, mirt 3ś; p. 
Wojciech Kołaczkowski z Aeroklu­
bu lubelskiego na L.K-Z.-5 o godz. 
14.45; por. Stanisław Latwis z Ae­
roklubu Warszawskiego na PZL-5 
o godz. 15 m. 50, p. Ewald Sopora 
z Aeroklubu śląskiego na PZL-5 o 
godz. 15 m. 55! por. Gaździk z Ae­
roklubu śląskiego na PZL-5 o godz. 
16-ej. 

Z czterech pozostałych zawodni­
ków przyleć eli po godz. 5-ej czyli 
tuż przed zamknięciem zlotu: p. Ste 
fan Kryński z Aeroklubu gdańskie­
go na A1N-4 o g. 5 m. 15 oraz p. 
Wiktor Chałupnik z Aeroklubu kra 
kowskiego oa PZL-5 o godz. 5 m. 
20. Zawodnik wileński, p. Wiktor 
Giedroyć na PZL-5 ściął trasę i po­
leciał wprost z Łucka do Katowic, 
omijając Warszawę. O drugim za­
wodniku wileńskim, ,p. Mieczysła­
wie Jonikas, który pilotuje MN-5, 
brak wiadomości 

Groźba nowel rewolucji 
Niepokojące wiadomości z Kuby 

' VASZYNGTON, 7. 9. — Z połu-
dn swej Kuby nadchodzą niepoko-
ła-c i ;wiadomości, dowodzące, ii 
m d jrewolucyjny przestaje pano-
W£ i nad sytuacją. 

(irupy uzbrojonych studentów 
•vi adły do rezydencji płk. Meddie-
ła. b, burmistrza Havany, poszuku­
jąc ukrywających się przed tłumem 
zw oleoników dawnego regime'u. 
W mieszkaniach licznych wybit­
ny :h osobistości kubańskich doko­
na io rewizji. 

Grupa robotników usiłowała u-
w> zić dyrektora jednego z przed-
się >iorslw amerykańskich, które-
mi jednak udało się zbiec na po-
kU d parowca, stojącego w porcie 
Ha rana. W Santa Ciara dyrektor 
ter rarzvsti"-> amerykan ritiooin „ 

„Hunter Hicks" uciekł przed wzbu­
rzonym tłumem na pokład handkj-
wego statku angielskiego. 

HAVANA, 7. 9. — W kołach poli­
tycznych liczą się z możliwością 
nowego przewrotu. Liczba nieza­
dowolonych stale wzrasta. Nowe 
władze rewolucyjne usunęły z zaj­
mowanych stanowisk licznych dok­
torów, sędziów i urzędników. 

Istnieje obawa, że gen. Mendo-
cal, b. prezydent Kuby, przygoto­
wuje się do dokonania zamachu sta­
nu. Wśród znacznej części studen­
tów, którzy w przewrocie odegra­
li wielką rolę. panuje nastrój nie­
przychylny dla rządu rewolucyjne­
go, który siłą obalił Cespedesa i 
Ortiza. Wśród żołnierzy panuje 
również niezadowoleni* 
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Posiedzenie komitetu obywatelskiego Po/yc/kl Narodowe) 

Wpzoraj o K. 11-ej przed połud-
niemi w sali obrad senatu odbyło sie 
Derwsze posiedzenie komitetu oby 
watelskiego Pożyczki Narodowej. 

Wielka sala Senatu wypełniona 
zostćjła niemal oo brzegi przez licz 
nie przybyłych posłów i senatorów. 
przedstawicieli najważniejszych m-
stytucyi społecznych i organizacyj 
gospodarczych. '• M. in. przybyli 
o. prezes Sławek, p. wicemar­
szałek Car. prezes Banku Polskiego 
Wróblewski, b. minister sen. Zale­
ski. ks. biskup Gawlina, metropolita 
kościoła prawosławnego Dionizy, 
prezydent m. Poznania Ratajski. 
prezydent m. st. Warszawy inż. 
Słom ński i wielu innych. 
Obrady wczorajsze zagaił marsza 

łek Senatu, n. Raczkiewicz. wygła 
szajac dłuższe przemówienie na te­
mat znaczenia nożyczki. 

— Zdajemy sobie sprawę — mó­
wił marszałek Raczkiewioz.— z 
faktu, że rvnek finansowy w Pol­
sce nie obfituje w płynne rezerwy, 
a społeczeństwo przeżywa ciężkie 
trudności finansowe. To też pokiry 
cie nawet tak stosunkowo niewy­
sokiej pożyczki, jak obecna, wyma 
gać bedale wysiłku zbiorowej wo­
li a także i zrezygnowania z wielu 
potrzeb. 

Eimsia pożyczki jest zwróceniem 
sie do społeczeństwa o podjęcie na 
rzecz dobra państwa nowei pracy 

obowiązku. Interes ogółu, inte­
res Państwa iest interesem każd<>> 
go poszczególnego obywatela i dla 
tego podjęcie nawet największej o-
fiarv dla państwa łączy się z do­
brze pojętym interesem własnym, i 

Jeżeli też możmaby mówić o ofie 
rze — to leży ona jedynie w tern. 
że państwo wymaga tej oszczędno 
ści i lokaty w pożyczce w chwili 
dzisiejszej, t. i. w okresie w któ­
rym zdobycie sie na oszczędność 
iest niezmiernie trudne, bo źródła 
zarobków dotkliwie powysychały-

Powodzenie pożyczki mieć; bę­
dzie | poea wszystkiem kapitalne 
zoecsenie dua umocnienia zaufania 

do naszego państwa i) działać bę­
dzie rako dodatni czynnik psycho­
logiczny tak ważny! w walce z kry 
zysem. Będzie dowodem, że Pol­
ska własnemi siłami zdolna jest na 
wet w tak ciężkich warunkach bu 
dować swa przyszłość. Dlatego 
leż pożyczkę te nazywamy po­
życzką narodowa. 

Powodzenie pożyczki — zakoń­
czył p. marszałek Raczkiewicz, bę 
dżie dowodem, że polacy nietylko 
w chwilach dziejowo wielkich, 
ale i w chwilach trudności w pra­
cy codziennej potrafią stawać w je 
dńym szeregu, w; szeregu ofiar­
nych i rozumnych j obywateli pań­
stwa. 

Następnie w myśl propozycji 
przewodniczącego marszałka Racz 
kiewicza Komitet Pożyczki Naro­
dowej stanowić będą osoby, przy­
byłe na dzisiejsze posiedzenie oraz 
ci zaproszeni, którzy nie mogli 
przybyć na zebranie a zgłosili ak­
ces do komitetu. 

Wśród osób. które już zgłosiły 
sie do komitetu znajdują się m. m. 
nazwiska ks. prymasa Hlonda, ks. 
kardynała Katowskiego, marszał­
ka sejmu p. SwHalskiego, gen. 
Sosnkowłskiego. gen. Rydza Śmig­
łego. b. premiera Bartla, b. premie­
ra Władysława Grabskiego, b. min. 
Kwiatkowskiego, p. Marszałkowej 
Aleksandry Pilsudskioi, prezesa 
Koła żydowskiego posła Thona 
i i n . 

W dalszym ciągu obrad na wuio 
sek bi ministra spraw zagranicz­
nych sen. Zaleskiego na przewod­
niczącego Komitetu Obywatelskie­
go powołano przez aklaimaoję p. 
marszałka Senatu RaczkiewJcza, a 
na propozycje tego ostatniego po­
wolno przez aklamcje do prezy­
dium komitetu w charakterze wi­
ceprzewodniczącego b. ministra 
skarbu o. Jana Piłsudskiego i b. mi 
nistra skarbu p. Ignacego Matu­
szewskiego. na sekretarza generał 
nego powołano dyrektora biura se 
nam o. Adama Ptaseck.iero 

go 

Poi ukonstytuowaniu się korjiite-
tu zabrał głos minibter .Skarbu 
p. Pfof. dr. Zawadzki, wy.iiśrrlając 
w głęboko nietem przemówieniu 
znaczenić pożyczki. I 

Po przemów.en u p.jministra, se 
kretarz generalny Kornitetu 'pdtzy-
tał odezwę do srx łecziństw a ! po­
czerń narszałei; Raczkiewicz 
zamkną! Dosiedzeue. | 

Przemówienie końcowe marszał­
ka WI. Raczkiewcza brzmałd: 

Pizez przyjęcie odezwy spełnili­
śmy pierwszy etap pracy. Jest to 
początek, jest to pierwsza majnife-
staca, stwierdzająca ustosunkowa­
nie ;ię społeczeństwa do pożyczki 
Obe:nie przystąp ć będzie I trzeba 
do calszęgo ciągt praczy. Właści­
wa ]>raca zacznie się dopiero teraz. 
Choizi o propagandę wgłąp społe­
czeństwa. Wszyscy i czknkbwie 
Konitetu, maia kontakł z życiem 
społ >czn*ni, wielu z nas stoi na cze 
le IUD bierze czynny udział w orga­
nizacjach; społecznych lub zawodo­
wych Dp tych oiganizacyj) wnieść 
trzelw wiarę w naszą pracę oraz 
rozpopularyzowao stojące przed na 
mi ; adania, znacienie pożyczki i 
świadomość obowiązku obywatel­
skie; :o jego zreanzowąnia.l Two­
rzyć należy komitety w organiza­
cjach wydawać -4- zależnie lod] mo-

i organizacyjnych -1 pole­
cenia, odezwy lub instrukcję. ' Po­
żądane Jest. by ©rganizacjii brały 
same w rękę kontrolę, czy l^ażdy z 
członkowi spełnił swój obowiązek i 
to w zakresie pełni swoich możli­

wości. Jest niezbędnem wytwo­
rzenie takiego nastroju opin.i publi­
cznej, by źle się czuł człowiek* 
który mając możliwości, uchyli sie 
od tego obowiązku. 

Propaganda pożyczki winna iść 
w społeczeństwie w podwójnym 
przekroju. Przez tworzenie komi­
tetów wojewódzkich. powia:o-
wycli, miejskich, gminnych itd. o-
siągnie się organizację w przekro­
ju terytorjalnym, a przez zwiii/ii, 
zrzeszenia i instytucje o c''irak;e-
rze społecznym, zawodów, m i go­
spodarczym lub też kultura nym - -
organizacje w przekroju nicialco 
pionowym, sięgającym wgłąb po­
szczególnych sfer i warstw bezpo­
średnio od naczelnych władz zwiaz 
ków. Nie potrzebuję też chyba 
podkreślać wielkiej i odpowiedzial­
nej roli, jaka spada na prasę i pu­
blicystów. 

Dziękując Panom za przybyć;'.', 
zamykani posiedzenie z głębokiein 
przeświadczeniem, żd inicjatywa, 
podjęta udajć się musi, a społeczeń­
stwo raz więcej da świadectwo 
swej ofiarności i dowód zrozumie­
nia dobra państwowego. 

Hasło: Własnemi siłami — niech 
będzie bodźcem w dokonaniu tego 
wysiłku. 
Zebranie wczoraisze tak ze wzgle 

du na uczestników, stanowiących 
elito społeczeństwa Dólskiego. iak 
• ze względu na swoi przebieg, by­
ło poważna, a moonuiaca manife­
stacją na rzecz Pożyczki Narodo­
wej. "Tt:" 

-):#:f~ 

Brak wieści w Ameryce 
o polskim balonie „Kościuszko" 

NOWY JORK, 
brak wiadomości 
nie „Kościuszko" 
balonie Overmana. które wystar­
towały wraz z czterema Innem! ba-

3 b. ra. z 

7. 9. Dotychczas 
o polskim balo-
o amerykańskim 

oortu lot; 

Curtis Reynolds pod Chicago. 
W zawodach balonów kulistych 

o puhar Gordona Benneta brało u-
dzlal ogółem 6 balonów. Z tycL 4 
iuż wylądowały. 
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środkiem! naprawy skarbu i do 
tego środka sięgnęJy już w latach 
ostatnich niemal Wszystkie pań­
stwa Europy, zasobniejszc od 
nas, by wymienić choćby Fran­
cję i Czechosłowację. 

Równocześnie zaś z rozpisa-
spodśjiewany deficyt bieżącego niem poż)ycrki rząd deklaruje, że 

Ju; w ciągu minionej sesji sej­
mów :j, w związku z rozprawa­
mi iii d preliminarzem budżeto­
wym na rok 1933 — 3-4 i minister 
skartju prof. dr. Zawadzki i Te-

gcncralny budżetu, poseł 
edziiiski zapowiedzieli. że 

feren 
B. M 

roku jospodarczego pokryty bę­
dzie ł rzez odpowiednią operację 
kredy tową. Dziś nadszedł mo­
ment realizacji tych zamierzeń: 
Rząd rozpisuje wewnętrzną po-
życzł ę narodową, rozpisuje ją w 
rozmiarach zresztą niewielkich. 
dostosowanych do potrzeb skar­
bu. 

Oświadczenia p. prenńjera I p, 
minis ra skarbu wyjaśniają zna-
czenii pożyczki narodowfej dla 
państ va i skarbu, podkreślając 
równi cześnie te momenty, które 
czyni; z obligacyj pożyczki ko 
rzystt ą dla nabywców lokatę 
kapitału. 

S p n w a pożyczki nic wymaga 
szcrs;ego uzasadnienia. Jest ona 
koniecznością państwową. Po 
wódz nie jej ma nictylko ulat 
wić , jaństwu dalszą walkę z 

sem, ale jednocześnie: musi 
idezyć przed światem o na 
lojrzalości polltyczliej i 

kryzit 
zaświ 
szej 
zdrov 
życia 

naszego yeti podstawach 
gospodarczego. 

DoJiero w piątym roku Świa­
towe! o kryzysu rząd polski zwra 
ca sic o pożyczkę do społeczeń­
stwa. Pożyczka wewnętrzna jest 
wszą! znanym powszechnie 

przy użyciu ria ce-le państwowe 
wpływów z pożyczki zrówno­
waży budżet bez dalszych kom-
presyj i bez powiększania cięża­
ru świadczeń podatkowych. 
Wszelkie dalsze restrykcje bud­
żetowe. wyrażające się wredttk-
cj : poborów funkcjonariuszy czv 
też w zrrjniejszetiiii świadczeń 
państwa na cele społeczne i go­
spodarcze pogłębiłyby kryzys 
zmniejszyły konsmneję, zagrozi­
łyby produkcji, stabilizującej się 
ostatnio i na pewnym poziomie. 
Podobnie! I powiększenie c e z a ­
rów podatkowych utrudniłoby 
byt naszych warsztatów produk­
cji i oddziałało hamująco na ca­
łokształt Bycia gospodarczego. 

Rząd wybrał jedynie słuszną 
drogę: rozp!sanie Ipożyczki'we­
wnętrznej. Jej ochotna, masowa 
subskrypcja jest nieodpartym *:-
bowiązkięm wobec państwa. 0 -
bowiązlriem, od którego nie wol­
no się uchylić nikomu. 
. Od miasta do miasta, od. wsi 
do wsi. jak Polska długa i szero­
ka, pójść musi wołanie, donośne, 
jak grom: Subskrybujmy wszy­
scy pożyczkę narodową! 

Zabójstwo Polaka w Gdańsku 
przez bojówkarzy hitlerowskich 

GDAŃSK. 7.9. Prezydium policji 
gdańskiej! komunikuje: we wtorek 
o g. 21-ej 15 dwaj polscy robotni­
cy rolni Tomasz Zieliński i Dominik 
Wardyn zostali padenuncjowaiti 
przez policjanta wiejskiego Schmid­
ta w miejscowości Stueblau na te­
renie wolnego miasta. 

Policjant aresztował Zielińskiego I 
i polecił dwu członkom bojówki I 
hitlerowskiej pomoc przy areszto­
waniu oraz przeprowadzenie śledz­
twa wobec Wardyiia. Policjant udał 
się następnie z Zielińskim do urzę­
du. 

Tymczasem między członkami 
bojówki hitlerowskiej i Wardynem 
doszło do sprzeczki w której wyni­
ku Wardyn zagroził jednemu z bo­
jowców nożem. Ten w obronie użył 
broni palnej, kładąc trupem na miej­
scu Wardyna. 

Ze strony polskiej brak naraz'e 
szczegółów co do przebiegu po-

.. wyższego zajścia*. J * 
ODANSK. 7.9. Prezydent policji l 

gdańskiej i przywódca oddziałów 
hitlerowskich Linzmayer złożyli 
wizytę zastępcy Komisarza gene­
ralnego Rzeczypospolitej w Gdań­
sku radcy LaMckiemu, na ręce któ­
rego złożyli wyrazy ubolewania z 
powodu wczorajszego wypadku pi-
bicia Polaków za niesalutowan'e 
sztandarów hitlerowskich. 

P. Froboes zapewnił imieniem 
Senatu gdańskiego, że Senat zde-
cydowany jest ukarać należycie 
sprawęów zajścia oraz, że wydane 
zostały zarządzenia, zmierzające 
do zapobieżenia na przyszłość po­
dobnym zajściom. 

P. Ijinzmayer. jako przedstawi­
ciel organizacji narodowo - socja'1-
stycznej w Gdańsku oświadczył. 
iż nie leży w intencji partii doma­
gać sio powitania sztandarów hitle­
rowskich ze strony Polaków i tłu­
maczył pożałowania godny Incy­
dent Urn, że zbył późno zorjento. 
wano ślę co do narodowości napad­
niętych. 

"):*:(-Paniczny strach Hitlera 
po sferoryzoy?an!u społeczeństwa 

Takiego rekordu jeszcze nie było 
' LiplAsfcl nadal prowadzi w „Tour de Pologne" 

Niebywała brutalność 
policji pruskiej w Pilawie 
wobec załogi jachtu polskiego 

GD 
poru 
klubu 
dając 
Bałty 

NIA. 7.9. W sobotę opuścił 
lyński pod banderą Yacht -
polskiego yacht „Halina", u-
;ię w kilkudniowa podróż' na 

y.iclm 
Zarusl 
scy 

Pod 
P; 

ą 

Załcjgę jego stanowili właściciel 
p. Kałużrriacki, gen. Marjusz 

i oraz dwaj adwokaci gdyń-
Janickl i Jankowski. 

zas podróży yacht natrafił 
burzę na pełnem morz-u i 

szereg .uszkodzeń, m. in. 
any został żagiel. Załoga 
rparw całonocną walką zibu-

I ostanowila schronić się; do 
szego portu, aby przepro^-a-

r ezbedną naprawę. 
1 oniedzialek o godz. 7 rar.o 

Halina" wszedł do portu Pi-
' Prusach Wschodnich, gdzie 

na kotwicy. W chwilę pojem 
i się przy yachcie motorow-

ą portową, która w bate­

ria sn 
Wrrio;l 
rożen i 
wyczi 
rzą 
najbli; 
dzić 
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goryeznej formie zażądała, wbrew 
zwyczajom międzynarodowym bez! 
z wlocznegii opuszczenia przez i 
yacbt polski portu pruskiego, mimo 
że załoga yachtu powoływała się 
na przymusowa sytuację. w której 
znalazła się w Pilawie, jako w por­
cie schronienia. 

Yacht na którym policja pruska 
przeprowadziła szczegółową rewi­
zję. co Jest także niespotykana szy­
kana, opuścił niegościnny port. po­
sługując się przytem resztkami żn-
Z la I po 15 godzinach zmagania się 
z kllkumetrowemi falami) przeciw­
nym wiatrem zdołał dotrzeć do 
Helu. 

Załoga jachtu złożyła obszerny 
meldunek [o zajściu do oddział 
morskiego Yacht - klubu w Gdyni. 
który postanowił wystąpić z pro-

terenie międzynarodi-

UONPYN, 7.9. Kongres norymberski 
wywołaj w społeczeństw!* angiclskiem 
wrażenie bezwź-glcdnic u.iem/ie. 

Charakterystyczny jest pod tym 
względesn artykuł „Times'a", k:6ry 
stawia pykanie: „Do czego ten mło­
dzieńczy entuziazm, iaW ujawnił się w 
Norymberdze, ma doprowadzić Niem­
cy?", 

Proklamacja Hitlera mówi o walce i 
zwycięstwie. Walka — przeciw ko­
niu? Zwycieslwo — nad k^n? — za-1 
pytuje dziennik. Jeśli chod-zi o Żydów, 
lo trudno osiągnąć nad tiiini większe 
zwycięstwo, niż- to, które już osiągnię­
to. Co s/ę tyczy instytucyl demokraty­
cznych, to po nich ślad prawie nie pf-
zostal. Prawo zgromadzeń i przemó-j 
wieri posiadają tylko hitlerowcy. Pra- i 
\va krytyki lut niema. 

Wzamiso za :o Hitler wysunął hal j 
sio wenfiętrzncj jednolitości mył i i i j 
dążeń. Dla obserwatorów ?. ragrantcy I 
— a w ka'żdym razie dla społeczeństwa . 

ngietskieso — ta jednolitość myśli 
przed«Knvh sic. jako iizyikana przez | 

wymiecenie, niezem miotłą, wszystkich 
innych poglądów, głównie tych, które 
inaczej oceniają stan „wewnętrznej je­
dnolitości" — lako sztuczna i bezwarto­
ściowa; standaryzacją, pocliodząca nie 
z przekonania, lecz ze strachu, lub dla 
interesu. 

Również „Manchester Guardian" po­
tępia kongres norymberski, oceniając 
.nakłaniacie li':l«rowską, Ja^o imV!'>fC5i 
terom. 

Pismo twierdzi przyii m. ie Hitler 
sam iyle w ustawicznym stracha przed 
icrorem, którego lest glóx>nym autorem 
i inspiratorem. Obawia si« on, ie teror 
zwróci się przechyłko nienu. 

Wciąż są podejmowane Środki dla 
iesto bezpieczeństwa osobistego. W cza­
sie pobytu w Berchtesga-cen dokoła do­
mu, gdzie sie znajdował wstrzymany 
był 'ririh. Dc>puszćzano Jedynie oso''y 
ze specjalneml zaśwladczerriami. W No­
rymberdze nakazano, aby nie rzuca.no 
w czasie pochodu lub podczas przejaz­
du Hitlera kwiatów, obawiając s ę, źe 
w bukiecie mrjte być iftryia hrnibi. 

Kolarze przebyli Wczoraj naj­
krótszy! etap biegu dlokota Polski 
Wilno przez Kjszyszki — RWoń 
Bastimy (115 kim.). 

Na starcie statielo .10 zawod< i 
ków, których żegnali na Gór^e PD 
narskiejj przedstawiciele wojewódz­
twa, miasta Włltia i organizaćj, 
przysposobienia wojs;l;owego.| 

Na 30 kim. za Wilnem sploszcry 
koń chłbpski skoczył na środek 
szosy i połamał rowc- znanego za­
wodnik; torowego mistrza Poisk 
Pawelczyka. 

Wkróicc wyłoniła ;i-c czolówkja; 
w skład któreś weszło trzedh za-i 
wodników. Konopczyński, \VaSit 
lewski i Mocznlski. F'o dłuższej pól 
goni przyłączył sic dr tej grupy ie* 
ader Lipiński. Czwórka ta nie pozj 
woHla 2 bliżyć sie do siebie żadne­
mu z pozostałych koliirzy, narzucili 
la bardzo ostT( tempo i dystans 1 
kim. onebyła w rekerdowym cz 
sie 3 gedz. 2 nin. dając przeciejt 
r»a szybkość 37 kim. 920 m. na gD 
dzinc. Na<ict tior^c pod uwage PP 
myśiny Kierunek wiiitru.czaś tp: 
jest nadzwyczajny. [W Polsce nit 
było jeizczc wyścigij rozegranej 
w tym czasie. Sprzyjała temn do 
skonała szosa na ostatnim odcinki 
etapu. 

Na finiszu Wasilewski uwolnił si<: 

-Uf 

od koleieńskiej trójki i wygrał pe­
wnie,, wyścig w czasie 3.03. Drugie 
miejsce zajął Moczulski 3.02.0.'. 
trzecie Lipiński 3.02.06, czwarty Ko 
iwpczyftski 3.02.07, piaty O.eckt 
3.05.09, i szósty Pietraszewski 
(Łódź) 3.05.10, siódmy Igo 3.05.10, 
ósmy Puda 3.11.17, 9) Zieliński 
3.14.29, 10) Bański 3.1429. 

Doskoiiały wyni-k wczorajszego 
etapu przypisać należy wypoczyn­
kowi w Wilnie. Na mecie w Lid:ie 
kolejowe; przysposobienie wojs^so-
we wzniosło bramę tryumfalną, z 
brzozowych gałęzi. Starosta i przed 
stawiciele miejscowych organizacy? 
wręczyli] zwycięzcom etapu olbrzy­
mie bukiety kwiatów i nagrody. 

W klasyfikacji oficjalnej prowa­
dzi, nadal Lipiński, który przewagę 
swa nad|01eckim powiększył o dal­
sze 3 minuty. Wyniki biegu po pię­
ciu etapach 1) Lipiński 35.01.56. 2) 
Olecki 35.17.45, 3) Wasilewski 
37.04.57. ,4) Zieliński 37.1 U5Ó.2, 5) 
Konopczyński 37.11.24.4, 6) Specjał 
tramwajarz 38.04.57.4. 

Na wczorajszym etanie wycofał 
sie m. im doskonały kolarz łódzki 
Kołodziejczyk, któremu ułamało sie 
<<oto od roweru. Zrezygnował rów­
nież z wyścigu kolarz częstochow­
ski Łazarczyk. Nowy etap Lida — 
Wołkowysk 208 kim. 

Hebda już pokonany 
Sensacja mistrzostw Polski 

W dr 
mistrźos 
wany pi 
mistrz 
jego zes 
graczy : 
Austriak 
grał skn 

isgim dniu międzynarodowych 
w Polski został wyethiilnol 
:rwszy faworyt mlstrzósty 

Polski, Józef Hebda. Pogr0m:a 
a( nie żaden z Irenomowatiyiri 
agranlcznych, ale mlodziink 
Georg von Metasa. Hebiil 

nlaliczńie, bez 'gloyyy i ' bij 

serca, M«taxa znakomicie taktycznie. 
Wynik brzmiał 7*. 6:1, 6:0. 

Inne wyniki: B^worowskl — Tara­
siewicz e-0. 2:6, ^7, 6.0, 6:4. Popław­
ski — Albrecht 6:3, 1$, 7:9. 6X. Hug­
hes — Salmonow^i 6:1, 6:2, |6:4. Neu-
mandwna — Weleszczrftowaj 6:4, 2:6, 
7:5. 

:#:(" 
Osfre pogotowie 

na granicy Szwajcarii z Niemcami 
rozkaz ostrego 

• ) : * : ( -

•)•*••{-

testem 
wym. 

GIEŁDA 

Zgon rzecznika 
przylaźai polsko - węgierskie) 

GENEWA. 7.9. Wta|dze szwajekr 
skie zarządziły znaczjne zwiększa­
nie ochrony wojskowej pogranicza 
szwajcaj-sko - niemietkiego. V<Ąd 
tern w+dano oddziafom wojśtóoj 
wym. I pełniącym służbę wzdłiul 

granicy niemieckiej, 
pogotowia. 

Zarządzenia telpozostają w zwiąż 
ku z licznemi zajściami w ciągu 2-a 
tygodni w pobliżh granicy. 

BUDAPESZT. 7.9. W Budapesz­
cie zmarł nagle z powoda ataku a-
noplektyeznecTO baron Albert Nyaj 
fy. prezes Izby luwdiowej polsko J 
węgierskiej. 

BarciiiNyary od szeregu lat by! 
):*:(-

rzecznikiem zacieśniertia przyjaźni 
polsko - węgierskiej, i Położył on 
wielkie zasługi na palu rozwoiti 
stosunków gospodarczjych pnm.?-
dzy obu krajami. 

Na uroczystość 250-iecia odsieczy Wiednia 
wyjazd delegacyj polshich . 

czystości pbc.iodu Ź5QI odjadą dó Wiednia. 
Od.śleczy Wiednia wy-| Jako przedstawicielstwo 
Polski o o d prze wodiicjl' ni ii Dolskiei wyjeżdża 4 - ia 

ilELDA WARSZAWSKA 
z dnia 7 b. m. 

Dewizy ' 
124.6S: Odaftsk 173.60: Ho-

Mn.3S; Kopenhaga I26.TO: l.bn-
19 — 2-«.lS; Nowy Jork 6.19; 

Jork (krhei) 6.20: Paryż .55.02: 
?«i.S0: Sj,waJcarja 172.72: Włi. 
15. 

Papiery procentowe 
:. poi. łiuJowlana .-,S.25: 7 pr. 
h i:z-;vi!ia 51.00 — 51.13 Iw 

4 pr. poi. inwestycyjna 104.SD:j 
pańiłw. poż. premiowa doiaro-

47.30 — -17.50: 3 • proc. 
syjna 49.50 - 50.*j: 10 proc. 
'ejowa 103.50 (w proe.); ? proc. 
pro.-. oV.% Banku flo^p. Kraj. [ 

s- proc): 7 prąc. VI.. i 7 proc. 
fenku Osp. Krai. 83.25: 8 pr. 
kn Roliiejro 94.00: 7 proc. LZ. 

R.lnoin 83_?5: A I pól proc. LZ. 
e 43.50 — 43.00; 8 pro«. LZ.j 

43.75. 

47,50 

Warszawy Ą3.3S — 44.00 
Akcie 

Bank Polski 83.75: Lilpop 11.10. . 
OlfjLDA ZBOŻOWA 

Na u^zoriiszem zebrami jtieldy 
rjiaiowo - jowarowei vi Warszawie 
notowrn-: ^vto standard. l-szy 14 •-
I4..5.). pszenta jednlita 32123. p-!ze-:i-
ca z^ieranabl.óo -- 22. łiwle; ipdno-
!"y 1.3.50 —I u. ow os zt>|era-iv 13 _ 
13.50. jęczmień na kafzc t-4-15. uroch 
polny i workiem ??-24. :rr/:ch ..Vic-
toria:' z wekiem 24-26. fnnka pszen­
na ..Luksusowa" !:owa 38—43, raaka 
pszenna Kat. I-szy r55-pr.xi nowa 35—• 
3S. mąka psterwk gat. 3-ej pn ..Lirksu-
wej" nowa |2-35, niąjia pszenna sal. 
V:i „Pośledłra-' nowa 181—23. uî ka 
i\-in-i pytloWa 26—27. niaka Żytnia 
razowa i siiowa 19—21. otręby pszen 
ne szale 9.»t—10. otręby pszenne śre-
dne 9.50 — 10, otręby żj tnc 7.50 — S. 

flfBOMESU JMGMmim 

Na tiroc 
rocznicy Ousicczy TYicuuia « 
jeżdżą z Polski pódlprzewodi icjrniji polskiej 
twem k|s. ;prvTnasa łplcnida, pi m' 
'współudziale arcybJ A. Sapiel y, 
I. Teod(oro\\|cza i biskupów O-
kotłicwj-rkicgo, Adamskcgo i I3a 

iny polskii reprezentacja Ha 

„jSKRA" W V1SBY 
Pds t sta;ek szkolny ,,Iskra" tizy-

ikal zezvl'c-':cni« na z!o:>enic nieoficjat-
nej wizyty w porcie Vlsby w czasie 
f\l 28 września do 1 października 

jlJ-TY KRĄŻOWNIKI 
ST. ZJEDNOCZONYCH 

Amcrs kański krążownik ..Miniieapo-
iia". k:urfs;o lr.idc.wa kosz:o.vala II mi-
ij-onów dolarów, zosiat spuszczony na 
fodę. J<st to 13-y krążownik z o-
góinei 1'czby IS-łu zasnrobowauei 
przez i-kiiJ londyński. 
ALARM PRÓBNY W INNSBRUCKU 

Wćzoral rano odbył się prribny a-
'prnt garnizoira wojsk-owego w Inns-
1 rnckii. Z.T powód alarmu sluż.vlo'przy- I 
puszczenie. ±c wrosnę, oddziafy wtar-
; nety w pobliżu miejscowości irraiiicz-
icl S^harnitz. Alarm i zmobilizowanie 
Środków transport* zajęły (rodzinę cza-
sB. 

BUNT SZCZEPU NA i MANILLI 
Oddział żandarmów amerykailskich 

został napadnięty na wyspie Jolo przez 
szczep Maori. Jeden oilcer i 6 żandar­
mów poniosło śmierć. Władze wystały 
ekspedycję karną, która s:tim>ila pow­
stanie. 

NOMINACJE MINISTRÓW 
WE FRANCJI 

Francuska rada mln^trów pod prze-
\vodnClwem prezydenta Lębrun. miano­
wała miiiisira kolonji Alberta Sarrau: 
ministrem .marynarki wolennej. Mini­
strem kolonii zostst radyMaJ społeczny 
depulow.iny DarnikT. 

BOJKOT W SZWECJI 
TOWARÓW NIEMIECKICH 

Szwedzka konioderacia tiracy przyłą­
czyła MC do wezwania międzynarodo­
wego związku syn-Jykatńw robotni­
czych, zalecającego członkom federacji 
bojkot towarów niemieckich. 

wan.. 
i tolicka NV lic :b;e 600 osób. Os 
: na zbiórka i czcstn''l;ó\v nasti.pt 

w KałoWiciKh dnia 9 b. m., T:0' 
I czem snecjaliicmi prc;a.s;ami \yi 
iczorem o gopz'n!c 2fl tegoż dnia 

- ar-
, wyjeżdża 4 - jak to 

dono«Miśniy — specjailnaj repre­
zentacja wojsk swa pod przewo­
dnictwem gen. tVienia\Vy-Dlu-
goszc\vs|viegc|. 

Jako Specjalny delegat m'ni-
stra spraw wojskowych na"«-
roczystości wiedeńskiej wyje­
chał wczoraj dyrektor protokó­
łu dyplomatycznego ih?nister 
pełnomocny l\r Roiner, 

P»£nwtnak. bąildyta i morderca 
utekl w saifuchodre dyrektora więzienia 
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c:ę | zab;ć. loęz 
bowiem byłeś dobjry 

ula mnie. 
Wyszedłszy z Ićeli Boyley wszedł dn 

kancelarii szeia !straży w ęzlennej. k:ó 
reso również związał, zabrał mu u-
Iiranie cywilne 1 gotówkę. Stąd udał 
się do garażu więziennego i znów pod 
groźbą rewolweru zajął miejsce w sa­
mochodzie dyrektora wlezlena i zmu­
sił sz.-fcra do wyjechania z obrębu za­
li. idowań więź eniiych. 

Przeiechawszyj kilkanaście kilome­
trów. wyskoczy! z samochodu 1 znikł 
w przydrożnym jlesie. 

Krótko jednak'c'eszył s'ę wolności. 
bowiem pj> kilkunastu godzinach 
wpadł w ręce pościgu. 
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zamknięciem śledztwa w sprawie Domowej 
2ckie«o czekaeio jedynie na chwilę, kiedy J;>-
toriiowa opuści szpital i będzie mogła zgod-
rzepisami przybyć na ostatnie badanie do sę-
śSfdczego i wysłuchać rezultatów śledztwa. 
niewski widział już teraz jaaio. że żadna z ie-
3 s:ę nie uda. Po ostaniej rozmowie z oskar-

szpitaiu zrozumiał ostatecznie, że nie zwiem 
ej taktyki, że nie odsłoni tajemnicy i że. mc 
pomoże. Aby być w zgodzie ze sw.cm zawo-

1 sumicniepi musi we wniosku,który pośle po 
eniu śledztwa do prokuratora, oskarżyć Dor-
iie+i'lko o ukrywanie, ale o wspóinictwo w 
'/popclnicneina m^żu jej Marjanie Domie, 

zbyt wiele bylq momentów obciążających, 
skąpy, prawie żaden malerjał, jaki oskarżona 
a dowiedzenia czegoś przeciwnego. 
emierzając wielkiemi krokami swój gabinet 

zjawieniem si« Domowej na ostatnie badanie, 
myślał bez przerwy nad jednem: 
dyby przyiiajmnicj powiedziała, źe z Oofzec-
czyła ja m:łość... Całkiem zrozumiałe u bokn 

1 go ni<;ża. który ją w dodatku zdradzał z po­
la.. Gdyby lo powiedziała, możoaby na tern 
czeniu zbudować cały ginach... Możnaby 
<c'ć. że nie miała pojęcia o zbrodniczych za­
li kochanka, a po dokenrniu zbrodni jednak 
1 ia ukryć. Byłaby wtedy w najgorszym razie 
or-a o ukrywanie ...ale tak... Nie, oic Ole pora­

dzę. Tylko wspólnktwo w zbrodni może wytłuma 
czyć owo^dziwa-ezjne postępowanie, owa zmyśloną 
historyjkę, nie mówiąc już o przygotowaniach, jakie 
czyniła przed tym (strasznym faktem..." 

Była to ciężka chwila dla Kaniewskiego. Ale 
przecież inaczej postąpić nie mógł. Czuł każdym 
nerwem naciągniętym do ostatecznych granic, że 
gdyby postąpił inaczej, nie byłbyl zgodny ze swem 
sumieniem i nieiylfco nie mógłbj> już pozostać w 
swym zawodzie, ale musiałby sko iczyć z życiem. 

„Nie, nie. pozostanę uczciwy do końca. Nie wol­
no-mi si-e załamać wobec tej oczywistej zbrodni.... 
Joasia!... nie. niema Joasi..." 

Sędzia wiedział, że do ostatniego jego obowiąz­
ku wobec oskarżonej należy jasne wyłożenie jej 
wszystkiego co będzie zawierał alit -oskarżenia. Pa­
miętał, że w przepisach dla sędzii w śledczych wy­
raźnie jest o tern mowa. że przec ostatecznem za­
kończeniem śledztwa obowiązany jest sędzia odsło­
nić przed oskarżonym ca!q prawdę, nie ukrywając 
żadnej okoliczności obciążającej ani łagodzące!. 
Oskarżona nie może mieć na sprs(wie żadnych nie­
spodzianek. Nie wo'no jej pozbaw ać żadnej broni, 
która ma prawo rozporządzać. 

Przez chwilę zaświtała sędzię nu nadzieja: 
„A może, Domowa usłysząws;y ten akt oskar­

żenia, zawierający lak okropny zarzut pod jej adre 
sem, przerazi jgę? MożeL sobie 
sprawę z tego, co się dzieje i poWie prawdę? która 
ja oczyści? Może. zażąda nowych świadków. 

których dla Jakichś powodów dotychczas ukrywała 
i uwolni się od zarzutów?'} 

Ale rozsądek kazał nu 
dotychczas milczała uparc 
zmienię1 taktykę. 

, „Wszystko j«dno. Aby 

zniechęcony i śmiertelnie zitiu-
iuż nic nie zależało odc-mnib' 

. . ] X . . . . . . . 1 . J U . , 

dopiero teraz zda 

nie wiirzyć w to. Jeże : 
e. czefiu Jeraz miałaby 

to się już raz skończyło 

— pomyślał, wreszcie 
żeny Kaniewski". Aby . 

A po chwili znowu ujrzał w swych irozmyśki-
niach jakąś szczelinę z za której prześwitała na­
dzieja. 

„Może, jeżeli Dornówa nawet nie wyina nic. 
wiceprokurator Laut uzna. że podstawy dó oskarże­
nia jej o morderstwo sh zbyt kruche i sarni zaząkla 
pftiowncgo śledztwa? Może, przeholowałem! w \w'; 
gorliwości?" 

Do drzwi gabinetu zapukano. 
— Oskarżona Domowa czeka. — rozległ s\-

glos woźnego Stanisława. 
„Ostatni raz... — przeleciało sędziemu I przez 

głowę. —, Ostalni raz przychodzi tu do mego gabi­
netu. Jeszcze mogę ją ratować... kosztem własnego 
sumienia, ale mogę., jeszcze czas... potem będzie z;r-
późno..." 

Domowa' była Jeszcze bardzo osłabiona do prze­
bytej chorobie. W maleńkiej twarzyczce gbrżały je; 
mocnym blaskiem ciemne oczy.wargi były kredowo 
bialę. Ciężko usiadła w podsuniętym jej przez Ka­
niewskiego fotelu, oddychała z trudem, przesuwając 
co chwila swa wąską dłonią po czole, jakgdyby 
chiała odpędzić stamtąd jakieś naprzykrzone myśli 

O, dziwo, zaczęła pierwsza mówić. Mówiła mo-
tiotcnnyni głosem w którym słychać było nadiludzk c 
niemal wyczerpanie. Mówiła cicho, ale tak szybk-', 
jakgdyby bala się że ule zdąży i upadnie zemdlona. 
Kaniewski z pochylona głową słuchał tego zlekka 
zdyszanego biednego głosu. 

— Panie sędzio — powiedziała — wicm poco 
zostałam wezwana. Pan sędzia ma mi przcczylać akt 
oskarżenia. Wiem. źe to już kcniec śledztwa I raja 
jestem z tego ogromnie. Mam wraże 
trzymałabym już dłużej... Chociaż. 

ręką. który w^dił się sędziemu Iczemś niesłychane 
żjlosuem i be^r.1c'nem — chociaż, jak się okazuje, 
wytrzymać niOina wiele... mój Boże, bardzo wieic... 

Przymknęła 'zlekka powieki. Po raz to pierwszy 
oddawna wypowiedziała naraz tyle słów. 

Sędzia wyahkliał tego przemówienia, nic prze­
rywając mi jedije-m słowem. Gdy skończyła, mil­
czą! chwilę. Wzrok jego błądził machinalnie po po­
koju. Pot'nióst oJzy i zobaczył i że Domowa ma 
wzrok utkwi«jy Iw ścianę naprzeciwko. Poszedł /a 

i tein spojrzeniem.; Na wprost tyurka wisiał kalendarz. 
Stanisław zdart (lziś z niego kartkę i duże czarne 
liczby tworzyły datę 23 grud|iia. Ogarnęło go dziw­
ne uczucie. Nie (lubił „gwiazdki'' od owej dalekiej 

Ir chwili, kiedy w studenckim ! pokoiku paryskim w 
dzień przed gjvia|zdka przeczytaj ów straszny list. 
zaczynający się ód słów: „Kocrpiy Stefku Po raz 
ostatni piszę dó i Ciebie..." 

Od tamtejlchwiii upłynęło wiele lat. Kaniewski 
zapominał już chwilami czemu lo okres przedgwiazd-
kowy jest dla inięgo tak przykry, ale cierń tkwił 
w nim ulcznmiiuje. A teraz przypomniał sobie. Te­
raz pamiętał... 

Czy Domowa myślała o tein samem, wpatrujsic 
się z tak bardzo pobladłą twarząiw karrkę kalenda­
rza? Czy i dla niej była to dala okropna? 

Otrząsnęła sie z zamyślenia i przeniosła spoj­
rzenie na Krajewskiego. Była już całkiem spokojna. 
Zaplotła palce drobnych d'oni, złożyła je na stole 
i powiedziała cicho: 

— Możemy zaczynać, panie sędzio? 
Kaniewski otworzył usta. Chcjał coś powiedzieć, 

chciał zapytaćj alje i en się opanował. Spojrzał raz 
śledztwa I rato jeszcze na kalejndirz. a potem; bO^ac do ręki paczka 
nie, żenię wy- aktów leżących Iplrzcd nim powiedział: 
— zrobiła riićh — Tak, jeżeli pani n; pozwoli, zaczniemy. ( 4 c . n.) 
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Antropologiczne zabawki Hitlera 
„Oczy czarne, oczy namiętna?' — źle widziane 

Istnieje 
urzędowe 

eraz w Berlinie takie pól 
. (narazie tylko „pól") — 

„Towarzystwo badania rodzin". 
W gabi lecie prezesa tej instytu­

cji Iwiszą ilczne tablice przedsta­
wiające rcdzinne pnie genealogiczne 
1 zwykle niale tabliczki, podające 
tylko przodków z 3—4 pokoleń. Po 
co lo wszystko? Praca naukowa? 

Al-eż w takim razie skądże ten 
nagły pe^ do nauki, skąd takie tłu­
my w po<zckainiacn? 

Łatwo to sobie wytłumaczyć: 
chąciaż „towarzystwo nie jest u-
rzędem, i< st nim właściwie. Każdy 
Niemiec woli fezy to z ambicji, ery 
dla świętego spokoju zbadać swoje 
pochodzenie i... dostać świadectwo 
aryjskości zupełnej, albo wysoko­
procentowej przynajmniej. Dla pe-

Prezes jtowarzystwa stwierdza w 
m-ywiadzle z dziennikarzem nie­
mieckim, że Trzecia Rzesza będzie 
wkrótce Kądała dokumentów po­
chodzenia z 6 lub S pokoleń. 

— Bad mia genealogiczne — mó­
wi ten sz:zegó!ny uczony — to już 
nic sport szlachecki, jak dawniej! 
Każda eh opska rodzina będzie mu-
łi.iła pod cc badaniu i stwierdzeni 
czy jest rzeczywiście rodziną nie­
miecka, <zy też mieszana. 

Biedni chłopi niemieccy. Biedni 
niemieect mieszczanie. I oni wszy­
scy teraz podlegają heraldycznemu 
bzikowi, j któremu hołdowała do­
tychczas tylko szlachta. 

Taki chłop będzie teraz musiał 
dostarcz* metryk matki i ojca (nie 
mówiąc już o swojej i żony), me­
tryk dziidka, babki, maiki babki. 
matki daiadka, ciotek i pociotków. 
Ach, bena wiem wreszcie kogo! W 
ten sposób „uszlachetni się" chło­
pa. Wpjowadzi się go w orbitę za­
interesowań błękitnokrwistych, a-
rystokrajycznych i znatznie się po­
dniesie kulturę. Taki chłop, do­
starczy świadectw aryjskości od 3 

x pokoleń hapewno będzie brał wid-
^ r y do gnoju przez rękawice rycer-

| skie. ^ ^ 

Kto wie czy i krowy nie będą dv>-
jone przez rękawiczki, jak toi bywa 
ło w XVIII wieku 

Oprócz posiadania udowodnio­
nych aryjsko przodków, będzie mu­
siał taki chłop poddać się jeszcze i 
badaniu osobistemu. . 

„Oczy czarne, oczy namiętne" — 
źle są widziane w hitlerji. Typ a-
ryjski będzie musiał posiadać oczy 
niebieskie, szare, lub jasno!- piwne. 
Te ostatnie już są wlaściwie,podej-
rżane i świadczą o domieszce pro­
centu obcej krwi. 

Także co do loczków ijloków 
sprawa przedstawia się fatalnie. 
Włosy aryjskie mają być proste. 
(Ciekawym czem| arjowie indyj­
scy mają włosy falujące?}. Po­
winny być blond lub ciemnoblond. 
Wyjątek robi Się tylko dla Hitlera, 
który jest czystym aryjczyklem, a-
le ma włosy czarne, jak kruk. 

Tędzy i grubi I też „ciężko są 
przegrani" u pana prezesa: aryj-
czyk powinien być smukły. : 

Co do łysych specjalnych zarzą­
dzeń władzy dotychczas I niema. 
Należy przypuszczać, że zostaną je­
dnak wydane i łysy będzie i musiał 
przedstawić świadectwo paru aryj 
czyków, że przedtem wlosjr jego 
były proste, blond i obfite, bo aryj-
czyćy mają obfity porost głowy. 

Ta cala zabawa w antropologję 
i etnologię bytab^ tylko zabawą, 
gdyby nie dotyczyła tak głęboko 
życia ludzkiego i gdyby, w jym wy 
padku. od widzimisie niedouczków 
nie. zależał cały los człowibka. Bo 
naprzykład krętowlosy miflio za­
sług na polu np.' skarbowości, nie 
będzie mógł zostać kierownikiem 
urzędu. Czarnooki nie dostanie po­
sady kelnera w knajpie, do której 
uczęszczają „aryjczycy". , Jednem 
słowem wielka zabawa w lalki. 
Tylko, że temi falkami są |tu żywi 
i mający prawo do życia ludzie. W 
tern leży tragiczność całej tej za­
bawy w lalki. 

Pikantnym szpzególein całej te; 
zabawki jest tejże chęć równania, 

chęć układajnia łudzi w bukiety -
równianM :est właściwością rasy 
europejskiej Sprecyzujmy to wy­
rażenie: jęj tatarsko - tiurskiego 
odłamu. Siadkobiercą tej dżynteis-
chanowskie idei była zawsze Ro­
sja, której Hitler tak nienawidzi i 
którą tak girdzi. 

Ale kto wie? Może czarnowło­
sy Hitler, vykazując i wyszukując 
swoich prz >dków, natknie się na 
jakiegoś Hi li-beya, który po odsie­
czy wiedeńskiej został w Austrji ) 
tam kontynuował swój dalszy ród, 
przyjąwszy chrześcijaństwo i, zo­
stawszy Ni :mcem. 

Zabawi1 v lalki - ludzi zawsze 
kończy się źle. Czyżby lo były 
hordy Dżyijgischana, które musiały 

poddawać się kontroli czy jeden 
wojownik nie przerasta drugiego, 
czy robespierrowcy, skracający „o 
głowę" obywateli, którzy mieli rze­
czywiście tę głowę, czy „drill pru­
ski" Fryderyka Wielkiego i „równa 
linja obtasów", czy wreszcie raso­
wy pomiar Hitlera — wszystko to 
„nie jest dobre, ani dobrze się skoń­
czyć nie może" — jak powiada 
Hamlet. 

Chyba, że Hitler, jako prawy a-
ryjczyk, udowodni swoje pokre­
wieństwo z hinduskim bogiem Wi-
sznu. Ten powiedział: „Bawię się 
ludźmi, jak igraszką",] 

Ale igraszka bogów nię udaje się 
ludziom 

Wiktor Popławski. 

Od dziecka—na okręcie 
Pogladjwa lekcja marynarki dla uczniów angielskich 

Lkjlall Szaloną uciechę zgotowała! siedmiu 
tysiącom tiCŁtliaków admiralicja an­
gielska w Poijrsmcjuili, pozwiłając hn 
na zwiedzenie stojących w porcie o-
krętów. Wycieczkę] organizowało cia­
ło naucz5'cielsk'e Covcntry, 

ikól powszechnych spę­
ta zwiedzaniu groź-

i krążow 

Młodzież 
dzfta cały dzjeń 
nych drednotqw, kanonierek 
ników. Smykom łjolno było zaglądać 
do kol marynarskich, zjeść obiad i 
kotła kuchennego, I włazić na bocianie 
gniazdo, na i okład, pod pokład 1 do 
hali maszyn -- jednem słowem zażyć 
wszelkich ronkoszy życia marynar­
skiego. 

Nicmniejszą uciechę od małych mie­
li dorośli; pęknie postroieni oficero­
wie i prości majtkowie z iowagą u-

objaśnień, a pytanka sypały 
s|e |ze wszystkich stron — mały An­
glik Jest boWiem urodzonym maryna­
rzem i interesuje się sprawami morza, 
jak żaden żj Jego rówieśników. 

Na zakończenie zrobiono przejażdż­
kę na morze, demonstrując działanie 
araat szesnastooalowych. Mimo ogłu­
sza ącego huku strzałów, chłopcy nie 
opuszczali posterunku przy laweUch. 
Wishi z niCjh wykazało zdumiewającą 
znajomość i rzemiosła wojennego, za-
dztyiając tem nawet specjalistów. 

Kiedy pofiaz skończył się, najwięfc-
szj dredriot, „Courageous" nadal przez 
gigantofon życzenia, nadesłane z mo-

Śródzłemnego małym gościom 
priez stacjonujący tam krążownik 
gieUkl. 

W roli widza»cal 
Pojedynek Ford -- Roosevelt 

Europi 

W raz 

Na pewną śmierć 
idą żołnierze nowoczesne! armii 

te nowej wolny Japonia sto­
łować bidzie takie typy broni, któ­
rych obs uga wymaga ofiary życia, 

\gdyz ryzfcko przy niej jest stuprocen­
towe. Mimo to coraz to nowe zastępy 
młodych .oficerów zgłaszają się na po-
j:erunki, I wymagające zimnej krwi t 
pogardy jśmiercL Zwiększono więc ka­
dry rezerwowe, wyznaczając aż 5.000 
ludzi dlal czterystu najtrudniejszych 
JunkcyJ. 

Jedną z takich iest służba morska 
przy topedach. Najnowsza torpeda 
Japoiiskaj mieści w sobie sternika, któ­
ry możej z dokładnością jednego me- I 
tra dosięgnąć celu. Rzecz prosta, że j 
łguba lego jest przy tem nieunikniona, 
»le prziciei ze stratą iednego czło­
wieka n e liczą się sztaby... 

Niemriej trudnym pos:ermrkiem iest 
służba 1 znicza. Japonia posiada liczne 
eskadry maleńkich samolotów, które 
dzięki ilesłychanej zwrotności i ma­
lej wa-dze mogą krążyć blisko apara­
tów nie >rzyjacielskich i kierować strza 
lami zenitówek. Same są również ce­
lem ich pocisków, gdyż strzał, godząc 

n * A. 1', 

w samolot nieprzyjacielski, nic ominie 
nieraz I tej małej muchy. Każdy ź a-
par3Cików sam dźwpga niezwykle pre­
cyzyjną armatkę, która pra£y wroga 
pociskami eksplodującemu 

Cudem techniki jest też kaiak pod­
wodny, coś w rodzaju malefikiei łodzi 
podwodne), która podczas bhwy mor­
skie! wysuwa sie z krążownika, lub 
większej lodzi podwodnej. RoW wypa­
dy tylko nocą, prześlizgując się mię­
dzy okrętami nieprzyjacielskjiemi i nie­
cąc ogień zapomocą cienkiej, Jak szty­
let, chemicznie spreparowane! torped-
ki. 

W dziedzinie, broni cheipicznej Ja> 

Henryki Ford jest napewno jed­
ną z najpopularniejszych postaci na 
catym świłcie. 1 nietylko jego ta­
nie „demokratyczne" samochody 
przyczyni! ' się do jego sławy. 
Ford Iest t vórcą systemu ekonomi­
czno - socjalnego, który można tak 
lub inaczej oceniać, ale któremu nie 
podobna w mówić wagi i znaczenia 
w ogólnerr kształtowaniu się świa­
ta powojer nego. 

Teraz H:nryk Ford, siedemdzie­
sięcioletni już starzec, wystąpił do 
walki ze s ynnym „systemem Roo-
sevelta", riającym na celu „społe­
czne i ekenomiczne odrodzenie A-
meryki". 

Autokra a z natury, nie mógł 

Ford spokojnie znieść prezydenc­
kich zarządzeń, wkraczających w 
dziedzinę wolnej decyzji właści­
ciela zakładu przemysłowego. Nie 
chce więc Ford ani zmniejszenia 
godzin pracy, ani dostosowania 
płac do norm, wysokich norm Róo-
sevelta. Ciekawą jest rzeczą, że 
w tym wypadku Ford musiałby nie 
podwyższać płac robotniczych, aie 
je obniżyć. I Dokładne wyliczenia 
wykazały, że Tobobnik Forda pra­
cujący 42 godziny na tydzień, za­
rabia półtora raza tyle, ile robot­
nik mający| pracować godzin 32 i 
opłacany najwyższą1, przewidzianą 
przez Rooseivelta stawką. A prze-
cież 42 Jo nie jest Jeden i pół Taza 

Kwilące dzieci 
ikwolnlly rodziców z więzienia 

Doświadczoną Jest rzeczą, że Jeżeli 
pasażer poi iągu pragnie pozostać sam 
w przedziale, najpewniejszym sposo­
bem odstraszania ludzi od zajęcia są­
siednich mi ijsc Jest zabranie do wago-

placzącigo berbecia. Środek wypró 
bowany i niezawodny. Każdy podróż-

ikać krzykliwego towarzy-

pończycy wynaleźli takie gazy. które 
nietylko pozbawiają życia, ale nie­
zwłocznie wywołują rozkład ciała. 
Wprawdzie Japonia należy do tych 
narodów, które zobowiązały się nie 
używać gaaów trujących. Jednak jej 
chemcy nie ustają w pracy nad wy­
twarzaniem śmiercionośnych zwią­
zków chemicznych ..na wszelki 
dek". wypa-

W k>pa!ni złota w Kalifornii robot-

Złość przyniosła mafąf^k 
robotnikowi z Sialforn;i 

sta się w kawałki. Jakże się zdziwił, 
widząc, ii jeden z odłamków skła­
da się z czystego złota yartości około 
50.000 zł. 

Orant wyrazi życzenie, by mu czę­
ściej tak e kamienie padały na nogi. 

, Grant uległ wypadkowi: ciężki 
odłam kranitu przygniótł mu obie nogi. 

Pod wpływem bólu I wściekłości 
Orant porwał młot ł uderzył nhn sil­
nie w [bryłę gran tową, która rozpry-

ny woh 
stwa dziecta I szukać innego miejsca. 

Rzadziej zdarza się fakt, aby pła­
czące dziecko pomogło komuś wyjść z 
więzienia ca wolność. A taki wypadek 

zaszedł właśnie w Ameryce, w Tera­
sie. 

Policja osadziła w więzieniu kilka 
par cyganów, a wraz z niemi p ęcioro 
żwawych I krnąbrnych niemowląt cy­
gańskich. Od tego czasu począł się roz 
legać w celach więziennych nieustan­
ny płacz, kwilenie, krzyk i bek gro­
madki dz ecl. 

Wkońcu władze więzienne uznały 
za konieczne zwolnienie całego towa­
rzystwa, wydając wyrok niezwłoczne­
go opuszczenia .miasta. 

ieści gospodarcze 
będzie częściowfo do mieszania z mąką 
krajową. 
HANDEL JUCJOSŁAWJI Z POLSKA 
Podług dMych Jugosłowiańskich, <• 

brót towarowy Jugosławii z Polską w 
pierwszeml oółfoczu roku 1932 wyniósł 
w milionach dfnarów: w przywozie z 
P^łski do Jjusoslawjt 29,4, w wywozie 
z Jugosla|rJ;l h> Polski — 50,0, saldo 
dodatnie dla Jugosławii — 21,4. 

Obrót towarowy Jugosławii z Polską 
w pierwsiem półroczu 1933 r., również 
w milionach dinarów wyniósł: w przy 
\voz:e z polski do Jugosławii .15,4, w 
wywozie z Jiigoslawji do Polski 23,7; 
saldo dodatn'^ dla Jugosławii -J- 8,3. 

SPADEK j ODSETKA WEKSLI 
ZAPROTESTOWANYCH W BANKU 

i POLSKIM 
Odsetek wtksl zaprotestowanych w 

portfelu Banku Polskiego uległ zniżce 
ł wynosił W' sierpniu r. b, 0,95 proc, 
wobec 1:09 pjroc. w lipcu i 2.80 proc. w 
sierpniu jr. bJ 

Wypłacalność poprawiła się głó­
wnie w | okręgach rolniczych I przemy 
słowychj. j 

INWESTYCJE MASZYNOWE 
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO 
W związku z ożywieniem, jakie wy 

stąpiło w tegorocznym sezonie letnim 
w przemyśle włókienniczym zwiększy 
ly się zamówienia czynione przez ten 
przemysł w fabrykach maszyn wló-
kienniczych. 

Wzrost produkcji w fabrykach ma 
szyn włókienniczych wynosi prze 
ciętnie w stosunku do roku ubiegłego 
około 40 proc. Fabryki te pracują peł­
nych 6 dni w tygodniu; zatrudniając o 
20 d'-> 25 proc. wiece! robotników, niż 
w roku ubiegłym. 

NORWEGJA KUPUJE POLSKIE 
ŻYTO 

Norweski monopol zbożowy w Oslo, 
ogłosił ostatnio komunikat, w którym 
oświadcza, iż poniewai zarówno Pol­
skie, jak i niemeckie ży^o iest w te­
gorocznym sezonie dobrej jakości, 
przeto dla potrzeb rynku będzie mielo 
na mąka żytnia 55-proc. wyłącznie z] 
żyta polskiego I niemieckiego po cen e 
19.50 kr. za 100 kg. 

Żyto polskie I -niemieckie używane 

32. Różnic, wynosi 5 godzin, któ­
re Ford, jak twierdzi, odtąd będzie 
uważał za [remję dla robotników. 

Pojedynel: Ford -4 Roojsęvelt ma 
jednak i głębszej polityczne znacze­
nie. Jest on symbolem i walki nie­
odpowiedzialnych dotąd [przed ni­
kim magnatów! przemysłowych s 
wolą rząduJ silniej niż \y jakimkol­
wiek innyrji kraju, irepr;zentowa-
ną przez Ołfawę Państwa. 1 

W Biały n Domu waszyngtoń­
skim wydano szereg przepisów 
normujących pracę w- ppszczegó; 
nych gałęziach przemysłu. Amery­
ka, która tak długo, zdawało się, 
nię interesowała się zupełnie kwe-
stją bezrobotnych — musiała się ti, 
kwestją zapć, skoro ich i liczba pof 
szła w miljpny.! „RooseVeltyzm"-f 
to nietylkoj TatOwanie skarbu Stai 
nów Zjednoczonych, to Tatowanie 
pewnego wielkjego zespołu pracy, 
który zaczął zawodzić. A zawodzić 
zaczął nietylko1 dzięki I ogóloemfi 
kryzysowiJ alę i dzięki systemowji 
„swobody dorabiania się majątku'. 
Brzmi to zabawnie, ale tak było i 
jest w Ameryce. Ta „swobodaf' 
zamieniła fie w dyktatui-ę kilkuna­
stu miliarderów, dla któfych każdir 
dalszy zarobiony miljon stał się już 
nie porrzęjbą, ale sportem. Bei-
względność w stosunkji do ludzi 
pracy orazj ich potrzeb, doprowadzi­
ła wkońci doi zupełnego zastoju. 
Krew przestała krążyć Sr arterjacjh 
przemystoWego organizmu Stanów. 
Mlljonerzyj zastosowali zastrzyki w 
postaci lokautów, wymówień i In­
nych restrykcyj. 

Ale rząd —, upostaciowany 
tym wypadku przez RopseveMa 
mógł na to obojętnie patrzeć. I 
dal swoje; zarządzenia. 

Oczywiście ani prezydent, ajn 

rz^d nie sa wobec grupy niezado­
wolonych miljardęrów bezbronni. 
RooseveIt ma za sobą po pierwsze 
wefkie pehiomocmctwa, jakiem! 
prezydent Stanów rozporządza, ma 
PO drugie uznanie szerokich* mas, 
które choć czasem to lub OWOTOZ-
porządzeriie krytykują, widzą Jed-
ni.k w usiłowaniach Roosevelta u-
siiowanialTatunku — no, 1 oczywi­
ście, niezadowolenie mas z „miljar-
derskich rządów". 

I Zresztą i w obozie miliarderów 
zAajdują się „zdrajcy". Wiele przed 
stebiorstw zastosowawszy system 
wooseyelta, zaczęło dawać żysJci. 
A przedtem był tyfko zastój I stra­
ty. 

! Bez najmniejszej wątpliwości A-
meryka stoi w przededniu wielkich 
przemian. Miliarderzy wołają o 
ratunek dolara, którego ryle nagro-
njadzili. Roosevelt nie chce rato­
wać dolara, zanim nie zdoła uzdro­
wić] całego organizmu. Walka 
trwja i nie skończy się tak prędko. 

Stary Ford — jedyny popularny 
Ameryce milioner, kochany 

rzez mitfony I przez miliony irie-
iej-piany, je$t w tej walce symbo­

lem dawnego systemu. System ra­
bunkowej i krótkotrwałej gospodar­
ki, gospodarki obliczonej na krótki 

rrnin. 
Roosevelt jest „drugodystansow-

em" — jakim musi być każdy 
łowiek odpowiedzialny za Josy 

ałego narodu. 

t Jak się pojedynek Roosevelt — 
ord zakończy? Nie wiadomo. Po-
idynkowi temu przygląda się w 

foli widzów — bo nawet nie sekun­
dantów, cała Europa. W roli wi­
dzów bardzo jednak wynikiem w a ­
lki zainteresowanych, bowiem od 
łej walki zależy też w znacznej 
mierze i loś naszego kontynentu. 

*::: 

taki 

Reklamowy brzdąc 
dla fabryki cygar 

Jest sobie taki berbeć dwuletni, co 
po mistrzowsku zaciąga się dyimWm 
z cygara I wdzięcznie otrzepuje pop ol 
do popielniczki.i Tak, nigdy na dywfn 
albo do wazonika z kwiatami, lecz 
właśnie do popielniczki. Pod tym 
względem iest przykładem dla swego 
papy, równie namiętnego jak on, 4a-
lacza. 

Chłop eo ten żyje, oczj wiście, ni«| u 
nas, gdiieicygaro jest rzadkością, kfcz 
w kraju wszelkjićh dziwóir i ekstrawa-
gancyj — w Afneryce. Jest to Karoaek 
Norman nieodtlodny syn Ipapy Norma' 
na, jktófcEo znajomkowie w West Pa 
terson ^stanu New Jersąy) zwą ,jko-
minem fabrycznym". 

LKarolek nie Jest nowicjuszem: rc» 
.cz.ił palić w czternastym miesiącu 
życia, właśnie wtedy, gdy matka od­
łączyła go od piersi. Skrzywdzony 
malec porączkował do ojca, by mu sit 
użalić I wówczas uwagę lego pochło­
nął gruby, tlelący patyczek. 

— Daj! — zawołał — bo tylko to 
umiał powiedzieć, a dobry papa uległ 
zachciance syna 1 ze śmiechem wetknął 
mu w usta gorzki ogarek. 

Malec, o dziwo, cygara nie wypluł. 
lecz począł ssać ze smakiem. Jak pierł 
matczyną. Odtąd czynił lo codziennie, 
do poduszki. Jeśli matka uda, że zapo­
mniała kupić cygar, wyprawia dziki* 
brewerjet 

!*i 

VR 
t T T T T T T T T T T 

[E-NACHALN1K 
7YC ORYS WŁftSNY PRZESTĘPCY 

wygnanie Niemców 
Wiezienie w polskich rękach 

Rato tegoż dnia wcale nie wsta­
wałem z łóżka; czułem się bardzo 
słaby, Tak przeleżałem do obiadu 
i dziwiło mnie to, że jakoś Ról je­
szcze nie przybył, by mnie rozru-
szyći Cały ten dzień, pamiętam, ja­
kaś vroga cisza panowała na kory­
ta rza^ więzienia. Pamiętam, jak 
pod wieczór zlazłem ze swojego 

^•barlolgu. by przed kolacją trochę 
świeżego powietrza- się nałykać. 
Prze: okno. które teraz otworzy­
łem, słyszałem głośną rozmowę 
więiiiów. Bardzo rrmie zdzdwiło, 
że Ról jeszcze obecny, a już TOZ-
mawiają. Potem słyszałem kilka 
przy lumionych wystrzałów; wgra-
molriem się na okno, wlokąc za so­
bą kjjdany. Lewą rękę, jak wiado­
mo. miałem wolną, więc chociaż z 
trudum. ale wlazłem. 

Więźniowie już na głos rozma-
wiał ze sobą o jakiejś rewolucji, a 

nawet byli tacy, co twierdzili, że 
ludzie przyszli, by i nas zwolnić. 
Wszyscy więźniowie rozmawiali 
głośno. Jakaś kobieta za murem 
wołała do pas na głds: 

— Chłopcy I wyganiają Szwa­
bów. jutro was wszyjslskicłi zwolnią. 

Po tej radosnej nowinie głosy 
więźniów było słychać wszędzie. 
Nabrałem i ja momentalnie sił i 
drżącym głosem zapytałem, co 
jest. 

— Co jest? — odparł zagadnięty 
sąsiad radośnie — jutro idziemy 
wszyscy na wolność. 

Słysząc to, myślałem^ że z ra­
dości mi serce pęknie. Zeskoczy­
łem ze stołu'. Pomimo kajdan, zja­
dłem całodzienne jedzenie, które 
stało nietknięte od rana. Kolację da­
no też jakoś później, niż zwykle. 
Dozorcy, Polacy, przy kolacji każ­

demu powiedzieli „dobranoc". RaJ 
dość zapanowała między więźnia­
mi nie do opisania. Znów wgramor 
liłem sie na okno. Wszyscy, jak je­
den mąż, byli teraz w oknach. 
Krzyczęlii i rozmawiali na cały 
głos. 

Kilku z, dawnych gości, co tu sie­
dzieli, przybyło też pod mur i krzy 
ozalo do i nas, że napewno jutro 
nas uwolnią. Pokazywali też rek 

wolweryj które odebrali Niemcom 
i wystrzelili na wiwat dwa razy, 
twierdząc, że czekają na Rola i że 
muszą go dostać. Niezadługo poja­
wili się też polscy żołnierze na war 
cie na więziennem podwórzu. 

— Czołem chłopcy! — zawołał 
wartownik. 1 

My odpowiedzieliśmy mu na 
głos. Później śmielsi prosili go o 
papierosa; żołnierz podawał, co 
miał przy sobie, mówiąc, że jutro 
już sami sobie będziemy mogli ku­
pić papierosy. 

Zadawaliśmy mu różne pytamia. 
On nam tłumaczył, co się stało. 
04ożna było też słyszeć takie roz­
mowy: 
więźniów. Bardzo mnie zdziwiło, 
wychód?, 
' — Tak 
I —To 
nas jutro zwolnią 
my 

— Józekl — wołał ktoś, — wie-
leś już; „odpuwał"? *) 

— Niedłigo będzie trzy! wiosen-

— A wiele tobie jeszcze pozo­
stało? 

całą. 
Ma m, przecież „dychę" **) 

mam, ale letnie. 
nic — odparł tamten, 

4 

jak 
to się postara­

no resztę już za ciebie proku­
rator odsiedzi. 

— Ty, słyszysz! — wołał piskli­
wy, ledwie dosłyszalny głos — wi­
dać dopiero on teraz powstał do 
życia.' 

— Szkoda, że Rola nie dostanie 
my do naszych rąk. 

— Jutro go dostaniemy— odparł 
ktoś basowym głosem. 

Tu kilku już zaczęło radzić, co 
zrobią z «|im. gdy się dostanie do 
ich rąk. 

Kilku Żydów TOzmawiąło ze so­
bą po żydowsku. Żołnierz zawo­
łał: , 

— iDużó Żydów tu u was sie­
dzi? 

— Jest sporo — odezwał się ktoś 
żartobliwie. — Żyd się wszędzie po 
trafi wślizgnąć. 

Żołnierz1 zaśmiał się i odparł: 
— Żydzi też dostaną swoją Pa­

lestynę, aj kto będzie chciał, będzie 
mógł, tam jechać. Od dziś już o>e 
będzie zaborców. Każdy naród ma 
odzyskać i swoja ziemię ojczystą. 

•) Odklwać — odsiedzieć. 
**) Dycl|a, dziesięć kit wyroku. 

— Ty! — „Nachalnk" — wólal 
na mnie sąsiad. — Słyszysz, jt)tro 
jedziesz do Palestyny. 

Nic nie odpowiedziałem, boi nie 
bardzo chciało mi się wierzyć i w 
tyle szozęścia odrazu po tylu Jnę-
kach. Tymczasem jesicze kajdany 
brzęczały rui na rękach. Wterri, u-
słyszałem kroki na korytarzu; zla­
złem z przyzwyczajałtia ze stołu; 
za chwilę drzwi moje otworcjyly 
się i stanął w nich doziorca. 

— Proszę'pana zejśi nadół! 
Nie ruszyłem się jetlnak z njiej-

sca. 
Dozorca powtórzył Idelikabnip tr. 

samo; teraz powlokłem się , na­
dół. 

W pośrodku centra i 
cztery wynędzniałe 
brzęk ująć kajdanami; 
poznałem też Mańka 
stał jaki i oiieer i cyw 
stal ten sam brunet, 
wojskowej, o którym 
lem, że nazywał się J 

Zwrócił się do nas 

stały i już 
plostacie, i po-

niędizy niemi 
Na stronie 

I. Bliżej! nas 
o i postawie 

o wsporrinia-
n-jk 
e słowami 

Chtopcy! od dziś jesteśmy wol 
nym nanodem polskim. Niemiec zo­
stał wygna'ny na zbity łeb z naszej 
ziemi ojczystej. Nie bjdzie on,was 
więcej katował. Wkritce przejrzy 
się wasze papiery i p >kolei pójdzie 
cie do naszych rodziców, do'ma­
tek i do sióstr. Nic będziemy :was 
więcej kuć w kaidanj, starajcie się 
od dziś I zostać pożytecznymi \ dla 

r^pf 

społeczeństwa, a wszystkie wasze 
grzechy pójdą w zapomnienie. 

Po tych słowach dał rozkaz, a-
by natychmiast zdjęto nam kajda­
ny. Łzy radości stanęły nam w o-
czach. 

Maniek uradowany krzyknął: 
— Niech żyje Polska III 
— Niech żyje! — podchwycilrś-

my jednogłośnie z zachwytem. 
Na nasz okrzyk więźniowie z ce. 

jak jeden mąż zawołali: 
— Niech żyje Polska! — a echo 

wśród ciszy nocnej po ponurych 
korytarzach wiernie powtórzyło: 

— Niech żyje!... 
DO W I Ę Ź N I A 

Czemu js:ę skarżysz na swój los, 
A dusza w tobie cicho łka? 
Na głowie srebrzy ci się włos. 
A z oczu płynie gorzka łza? 

Czy to, że tobą gardzi świat, 
Ogarnia cię tak wielki ból? 
Czy życic daje go z za krat — 
Bez słońca, lasów i pól? 

A może twa przeszłość smutna 
W duszy ślady wznowiła? 
Może [rzyszlość okrutna 
Swą tajemnicę zdradziła? 

Ja je den rozurńiem twój żal... 
I duiizy twej odczuwam lęk, 
Bo sam płynąłem wśród (ych fai, 
Slystalem także kajdan brzenk. 

Wspomnienie zbytnio ci szkodzi 
Zapomhij żal, cierp i trwaj. 
Cierpienie twe wotoość rodzi — 
Zakwitnie też i tobie maj! 

KONIEC 
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Młodzi gdańszczanie 
w gościnie u młodzieży polskiej 

Zbliża się godz|na 12-ta — czas 
kąpieli., Gdańszczanie pozdejmo­
wali wreszcie grube ubrania. Ką­
piel w jeziorp górskiem w połu­
dnic upalnego dnia jest prawdziwą 
rozkoszą. Napróżno kierownic 
grupy gdańskiej przykłada dłonie 
do ust i krzytzy z całych sił „ZuT 
riiek!" 

Wołania jego ^iną w ogólnej 
wrzawie rozbawionych głosów. 
Trudno jttż oldróinić gości od go­
spodarzy. .Iqst ; tylko gromada 
chłopców, roieśmiany.cli do słońca 
i wody. Wracają. do -obozu wszy­
scy razem. Już jest im lepiej ra­
zem — więcej maja sobie do powie­
dzenia. ! 

Po obiedzie — czas sportów. Za­
praszają gości do wspólnych gier. 
Niestety — nic grają — nawet w 
siatkówkę — wogóle ze sportem 
mieli mało Wspólnego. Porzucali­
by kula. Większość i rra to nie ma 
ochoty. Więc stbją i patrzą na 
zwinnych, wysportowanych chłop­
ców, którzy w. pogoni za piłką nic 
dotykają niernal Cierni. 

Nadchodzi -wicizór. Na środku 
obozu rozpalają wielkie ognisko 
Miło jest przy ntetn pogwarzyć i 
pośpiewać. 

Gdańszczanie skupili się w jed-
nem miejscu. [Chią dziś zaś-piewać 
swoje pieśni.] piosenki ich mają 
przeważnie rytqi marsza. Śpie­

wają je'z wiriorcin i wyrupują takt 
nogami — tak jakby szli w szere­
gu. 

Śpiewają ładnie. Szczególnie po­
doba się wszystkim pieśń o Gdań­
sku z refrenem | ,.Mein danziger 
Land. mcin Heimntland" i melodyj­
ka „Die V8glein |m Walde". Dużo 
humoru wprowadza zabawna pio­
senka marynarska z łatwym refre­
nem. Podchwytują go wszyscy. 
Ta piosenka,: śpiewana wspólnie, 
wytwarza miły nastrój. 

W sierpniu odwiedziła Polskę 
wycieczka młodzieży niemieckiej z 
Gdańska, zorganizowana przez Ko­
misariat RzpliteJ w Wolnem Mie­
ście. 

[Młodzież gdańską skierowano na 
HWhiowy pobyt do obozu letnie­
go Pol. Y.M.C.A, w Mszanie Dol­
nej (woj. krakowskie). Obóz ten 
odwiedza corocznie ponad dwustu 
cHopców ze wszystkich stron kra­
ju często-przyjeżdżają zagraniczne 
wycieczki Y.M.C.A. 

Obóz Y.M.C.A., położony nad 
przepiękna dolina. Raby, wśród 
.starych świerkowych lasów — do­
skonale urządzony, jest niewątpli­
wie pod względem położenia i wy­
ekwipowania najlepszym obozem 
k nim w Polsce. 

Goście gdańscy przyjechali do 
Mpzany Dolnej późnym wieczorem. 
Dopiero na drugi dzień rano IIMŻCU 
im sic było przyjrzeć.i Jest ich 
dwudziestu kilku — w wieku 16 do 
I5f lat — rosłych, dobrze zbudowa­
nych chłopców. Wszyscy ubrań; 
w jednolite bronzowo-ziclonkawe 
mundury, angielskie czapki i sztyl-
py. Trzymają się razem. 

Otacza ich tłum opalonych, TO-
reśrmanych chłopców, ubranych w 
swobodne, różnokolorowe stroje. 

Padają pierwsze chaotyczne py­
tania. Czy im się tu podoba? Czy 
hńia góry? Czy im nie za gorąco 
w tych grubych mundurach. zapię­
tych pod szyje? — Wielu jest w 
górach po raz pierwszy. Owszem, 
b.-rdzo im się tu podoba. Do niun-
rit rów sa przyzwyczajeni — cho-
ci!n w nich całe lato. 

Czy rozumieją po polsku? — Sla-
1K'. Kilku rozumie. Heise — za-
st;pca kierownika grupy — miły 
blondyn o jasnych oczach. Mówi 
Pi) polsku zupełnie poprawnie. 
S nctniel Będzie generalnym tłu­
maczem. 

Teraz zkolei o*ii zadają pytania. 
D aczego obozowcy nie noszą nmn-
dirów? Mundurów??! Przecież 
to obóz wypoczynkowy. Któżby 
m/ślał o mundurach przy takiem 
shńcu, w takim lesie? Ktoś, kto 
wyglądem przypomina mulata, •za­
czyna łamaną niemczyzną mówić 
r jrzejęciem o uroku zupełnej swo-
N dy stroju. Wymachuje przytem 
z: bawnic rekami. Wszyscy się 
śr ńeją. 

Pobyt gdańszczan nie przerywa 
n< rmalnego toku dnia obozowego. 
Klidy zajęty jest swoją robotą. Po 
śriadaniu porządkowanie chatek o-
btzowych. Chatki gości są już da-
v, -io sprzątnięte. Plecaki poukła­
dane systematycznie po dwóch 
stronach. Koce pozwijane „po wo> 
«!• owemu." 

Teraz goście- są na boisku. Cwi-
o a musztrę: zbiórki coraz to w in­
ni m miejscu, znów odliczają, „kry­
ją ', drepczą w miejscu, maszerują 
dwójkami, trójkami. 

Jeden 7 nich stoi na uboczu ..na 
łączność". Stoi nieruchomy, jak-
b;- wrósł w ziemię. Postawili go, 
tak za karę. Spóźnił się na zbiAr-
h. 

Grupa chłopców polskich sto;' 
7<ala i patrzy. Przykro im jest! 
t rxh? . Przykro za tęgo chłopca.! 
Mory stoi za karę „na baczność" <! 
JMfzykro wogóle, za tę niepotrzebną I kpt. Skarżyńskiemu U). Obok dzielnego I 

Chł >pcy polscy produkują szereg I polskich gAr 
pieśni ludowych przeważnie góral- loru 
skich i legionowych. Uczą gości 
tradycyjnej, obozowej polsko-fran­
cuskiej piosenki „Alouettc". Refren 
jest łi twy. 

Gd; ńszczanie wstali ze swych 
miejsc — siadają między chłopca­
mi pclskiml. Znów wszyscy śpie­
wają razem. Na cześć gości trzy­
krotni — hip, hip, hurra. Odpo-
wiadtją swoim okrzykiem na cześć 
chłop :ów polskich. 
Gwizlek. Modlitwa. Czas spać. 

Do grupki chłopców, zmierzają­
cych do chat. podchodzi któryś z 
gdańszczan. 

— (annst du mir die Wortedes 
„Gór; hi, czy ci nie żal" schreiben? 

— Ależ oczywiście-. Dam ci ju­
tro. V ty napisz mi słowa tej iwa-
szej --; „Die Vóglein im Walde" 
Dóbr; e? 

— iobrze . Dobranoc. 
— dobranoc. 
Na wyraźną prośbę gości - r u-

rządz MIO parę pogadanek na tema­
ty, k ióre ich interesowały. J^dną 
kraio nawczą —jo okolicznych gó­
rach, o ludności góralskiej wresz­
cie o Tuchu organizacyjnym mło­
dzież ;r I polskiej. Zorganizowano 
parę yycieczek po okolicy — w r a ­
cali i nich pełni entuzjazmu dla 

i góralskiego folk-

Coraz więcej by ło t ematów do 
wspólnych koleżeńskich pogawę­
dek —| coraz częściej widziało się 
gości na boisku, jak stawiali p ierw­
sze kroki spor towe. I Coraz wiecei 
było przy ich ognisku piosenek, 
które śpiewano wspólnie. 

Nadszedł wreszcie ostatni wie­
czór obozowy. P r z y ogniu siedzia­
ła już gromadą s tarych obozow-
ców. Zegnali się serdecnle ze 
szczerym żalem, alej i z nadzieją 
zobaczenia się na rok przysz ły . 

Goście pożegnali obóz temi s ło­
w y : „Jechaliśmy do Polski rric bez 
obaw. Jednak!okazały się one nie­
słuszne. Wszędzie spotykała nas 
tu tylko życzl iwość I gościnność. 
Zawsze będziemy pamiętali t e wa­
sze piękne i góry i miejsce, w któ-
rem prżeżyliśrriy tyle miłych chwil . 
Żegnamy Wasi w a s z e m polskiem: 
„Bardzo dziękujemy". 

Na drugi dzień w południe byli 
już w Krakowie. Zatrzymali się w 
wspaniałym gmachu YMCA. Ta 
nastąpiło spotkanie z grupą harce ­
rzy gdańskich, powracających p rzez 
Polskę ze zlotu w G»d8H8. 

Razem zwiedzili miasto, kopalnie 
w Wieliczce i razem powrócili do 
Gdańska. . T. P. 

•r*H-

Ósiedte na północy 
16-pohoiowy dom ekspedycji sowieckie! 

Z llenircgradu wyruszyła do Zie­
mi Pinocnej w Arktyce kolejna 
ekspedycja naukowa. 

Łanacz lodów „Siedow", który 
odwc.i sowieckich uczonych, za 
brał ; e sobą materiał budowlany, z 
które roj członkowie ekspedycji n u 
ją zb idpwać dom 16-pokojowy. 

Mieszkanie arktyczne będzie po­
siadało salę, laboratorhHn, biblio­
tekę zj 7.000 tomów, fortepian, pa-
tefon. 

Najbardziej na północy położony 
dom mieszkalny będzie stale w 
kontakcie ze światem przy pomo­
cy stacji nadawczej. 

Zaloba 
Nobile 

Katastrofy lotni 
szczególnie były 
sły jiż.niejedną 
śmieci wybitnych 

Kze, 

Uroczystość ku czci zdobywcy Atlantyki,! 

ły ostatnio bolcśn 
wieckie. 

W okolicach si 
odlegtóści 40 kim. 

lkieni»k|u południ 
wiellii sowiecki 
typu „j\NT". W 
wali się wybitni 
lecie i z Moskwy _ 
Kaukaz w celu s 
wypi >czynko wego, 

Of arami 
niósł dzisiejszy 
ny" — padli: Ba 
Holcn^n, Pietr< 
Zarzar; pilot 
Płatników. 

WSrod oimta of 
bardiiej lotnictwo 
tknęła śmierć 
lotnictwa 
wa erąz szefa 

hiobową wieść o 
pilotów, dotknę 
c lotnictwo so 

musztrę na pokaz 

Aeroklubie Warszawskim odbyła się uroczystość wręczenia dyplomu członka honorowego 1 złotej odznani 
unika stoją: min. Siedlecki (I), dyr. Filipowicz (2), dyr. Makowski (3), 

ppłk. Kwieciński (4), wiceprezes kpt. Walewski (5) 1 Inni. 

Tajemnica choroby i zgonu 
Stefana Batorego 

O Fre* badania historyczne dają n i m pehny obraz życia i panowa 
nia króla Stefana Batorego, którego 
•4(0-ą rocznicę urodzin obchodzimy 
w r.b., o tyle przyczynę jego śmier­
ci otacza mrok tajemnicy, niŃno ob-
filych ź-ródeł, jakie pozostały z tej 
ci oki. 

Stefki Batory, zdawało się, był 
ci łow;ekiem żelaznego zdrowia: 

— „Postać króla zwięzła, czer­
s t w a ; w ręku I w e wszystkich 
c; lonkach widać siłę i zdrowie" — 
pisał Gjtrzelski. 

— „był wzrostu słusznego, budo-
M silnej..." — mówił o królu 
.Włoch Ridolfini, k tóry bawił na 
d vorze polskim jako 'wynalazca 
o; bojów wybuchowych. 

— „w pokarmie I w ubiorze żoł­
nierską widać w nim prostotę: ma­
ło używa spoczynku, z łatwością 
z tos i głód 1 trudy — wstrzemięź­
l iwy i czynny..." 

— „w obozie czasem na suchej 
rzepie przespał", ałbo ,413 posłanki 
z liści brzozowych i chrustu", ży-
w iąc się „wędzonką", gdy w pogo­
ni za zwierzem zapuszczał się po 
ki kadzlesiat mil „brnąc w ciemno­
ściach puszczy, jak w głębokiem 
pi ik le" — takie świadectwa dają 
m i współcześni! 

— „Kompleksia jego i zdrowie są 
z< dziwiające" — pisał o Stefanie 
Bitorym nuncjusz Calllgari. 

A jednak?™ — -
Ojciec Batorego dotknięty był 

podagrą, która stała się przyczyną 
jerp śmierci. Obaj królewscy bra­
ci i dotknięci byli tem samem cier­
pi :niem I zmarH przed 50-tym ro­
ki :m życia. Matka zmarła wsku 
te< zapalenia opłucnej. Sani kró! 
•w 26 roku życia mlat jakiś złośliwy 
rcpleń za prawem uchem, miewał 

rzających się ra? po raz bólów w 
prawym boku, że „utykał tak. jak­
by miał guz w biodrze". Ciężko 
ranny pod Hadadumem, a następnie 
pokąsany przeziRsa, król zakazał 
mówić medykom ó jego dolegliwo­
ściach. zwłaszcza-, gdy na lewej no­
dze wywiązało się owrzodzenie z 
obfitą wydzieliną ropną. Gdy za­
gojono ranę. ropa rzuciła się na 
mózg, że „przyszła była na króla 
afekcja więcej, niż przez tydzień, 
co w żadnym sposobie nie mógł 
mówić tego,; co i chciał". Musiano 
mu otworzyć ra*ię i stale podtrzy­
mywano wydzielanie się ropy 
przez codzienne i przykładanie ma­
ści jątrzących, których aptekarz 
nadworny Angehis Caborti dostar­
czył przeszło 40 funtów. 

Król Jednak nie zważał na tę 
swoją dolegliwość, ani na obarcze­
nie dziedziczne i nie zmieniał ruch­
liwego trybu swego życia. 

W końcu listopada 1586 r. — cy­
tujemy źródłowa rozprawę Fr. Gie-
droycia: „Przyczyny zgonu króla 
Stefana Batorego" (1906) — udał 
się król do Grodna. 

Zima była niezwykle sroga. Nie 
bacząc na to, król w lekkiej stosun­
kowo odzieży udawał się codzień 
na łowy do Kudzyńskich lasów. 
Wyruszał o świcie, wracał wie­
czorem. Podczas drogi powrotnej 
w dniu 3 grudnia doznał nagle ja­
kiejś duszności, uczucia ściśnlenla 
piersi 1 mrowienia po ciele („Jaikby 
go pchły kąsały"). Trwało to o-
koło 10 minut. Mimo to król spę­
dził znowu dwa dni na łowach. Po 
powrocie jednak atak duszności po­
nowił się w połączeniu z bezsenno­
ścią. Król napił się wina węgier­
skiego. a gdy nie mógł zasnąć, do­
szedł w nocy do otwartego okna w 

Iuche wysypki, doznawał powta-ubikacji, „aby zaznać ochłody". Tu 

strać ł 
skale 
nogę, 

DWa 

przytomność, a przy upadku 
ay ł się w czoło i w prawą 
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lot nittwa sowieckiego 
uratowany wypadkiem 
któ e w jr. b . członka „Ossoawiachimu" Zarząrad 

obfite i przypio- autora szeregu niezwykle cieką"! 
wych prac naukowych. Zarówno! 
Załząr, jak i Barainow«byli pionie-1 

rami sowieckiego lotnictwa i do o -
statniego momentu pracowali n a d 
jego rozwojem. 

Z reszty ofiar wybitna postacią] 
w lotnictwie był dyr. Gorbunow, 
wybitny znawca samolotów kon-
strukcyj zagranicznych oraz inicJa-» 
tor prób uniezależnienia sowieckie* 
go : przemysłu silnikowego od w y -
rc bów zagranicznych. Próby te d a ­
ły przed dwoma laty wyniki doda t ­
ni et v , 

Katastrofa ta omal nie pociągnęła" 
za sobą jeszcze jednej ofiary, a mia 
npwicie doradcy budownictwa s t e -
rówców — włoskiego generała! 
Urńberto Nobilego, który równie* 
Wiał zamiar spędzić tegoroezmy ur­
lop na Kaukazie. 

Gen. Nobile pozostał w Moskwła 
nalkirka dni Jedynie ze względu t u 
wizytę ministra Herr iofa . 

tycii Łoriasnia w 
od M c s k w y <v 

rozbił się 
sajmolot t iasaterski 
samoloc e znajdo 
dyginitarte, k tórzy 
przez C ta rkó \y na 

pędzeń a urlopu 
• ! 

katast-ofy — ]ak j do-
„Expre>s Porań 

rafnow zjmałżonką, 
w, Gorbuhow, 

Dorłman i mechanik 

ar katastrofy naj 
sowieckie do-

omisarza 
woiennĄgo get(. Barano-

ywilnego, 

zaitępcy 

lotrictwa 
„ , y > ; _^ 

Anglicy bez „campingu"? 
Pro/efrl zakazu w Izbie Gmin 

Zwolennicy t a l 
czyli obozowania 
na p i lach i w lasach 
Anglii na wiele d 

campingu. 
w sezonie letnim 
ich, liCzą się w 
iesiątklów tysię-

11 sta 

Oliećnie cala ta 
niepokojona jest z(ożeni 
Gmii projektu us 
cej uządzania ów 

Pro/jekt ten wyszledł 
ku wiejskich rad 
iflnycb organlzacy, 
re wyrażają zdani 
obozowiska męskc 
zepsucje, a jedno 
wiaja się zasadniejzym 
higieJijf. 

Niezależnie od 
obozowisk powodtjje zn;a<Jzne szko­
dy niaterjaUw. 

Hczna tzesza ża­
rt w Izbie 

wy,I zabraniają-
li obc-zowisTf, 

zjł<|fla zwiąż 
komunalnych praż 

rolnicjych, któ-
że; t i wspblne 

- damskie sieją 
spr^eci-

pbdslayyorn 
:ześnie 

jmedycy dworscy Bucella i 
ius od początku nie zgadzali 
Sobą co do istoty choroby i 
sposobów jej leczenia. 

Buiella zawyrokował: Ep lepsja! 
inoiium — Astma! 

2ajcmnie się zwalczając, me 
ci leczyli króla każdy na 
sposób przekazując potomno-

sfvój zresztą bardzo niesmacz-
r w postaci publicznej dysku-

o^bytej po śmierci króla, 
ytoczmy kilka ustępów tego 

.uczonych". 
w dniu 10 grudnia, gdy po rai 

czy czwarty dostał król napadu 
1 horoby „przybiegł Bucella — Irc-

Simonius — z naczyniem drew-
pelnem wody lodowato zimne], 

zamoczył w niem ręce królewskie i 
skrop I twarz. Jednocześnie dworzanin 
Ferenc Vcse!smis chwycił lewą ręką 
głowc królewską, potrząsał I targał nią, 
jakby chciał ją oderwać, prawą zaś rę­
ką rczciągał przemocą szczękę I wle­
wał 1 rólowl do ust cynamonową wo­
dę. 

Przecząc temu, Bucella dowodził 
„Ody Simonlus nie wiedział co począć, 
stara em się przywrócić królowi przy­
tomni ść wołaniem, pociąganiem za pal­
ce, szczypaniem 1 targaniem. Napad na 
stąpił dlatego, że Sknonius dał królowi, 
zami;st wody, mocne wino węgier­
skie... 

Wiedziałem, że król, mając siły o-
slabic ne prtez użycie wody, nic prze­
niesie nowego ataku. 

Pleciesz Simoniuste, król, napiw­
szy się wody cynamonowej, nie mógł 
zarazi osłabnąć., 

7 chory wrócił do przytomno­
ści, ifiedycy pozornie pogodzili się 
ze sebą i uradzili dać królowi na 
prze< zyszczenle. Nazajutrz pole­
cono chirungowi dworskiemu po­

stawić bańki cięte na łopatkach i 
prawej goleni, by wyciągnąć „8, al­
bo więcej uncji krwf". 

Przy śniadaniu Bucella zwycię­
żył Simoniusa i, zamiast zalecane­
go prziez niego wina węgierskiego. 
poił króla preparojwanemi przez 
siebie specjałami: wodą z odwarem 
z liści, szałwji z sokiem cytryno­
wym, |z odwarem hyzopu, anyżku, 
wreszcie z moczonym w niej chle­
bem pjszennym... Król, jedząc nie­
wiele, pił ową wodę. a po śniadaniu 
wypił Jeszcze Jedną szklanicę wody 
z powidłami różaneniii. Pod wie­
czór nastąpiło wzdęcie brzuclia, o-
ciężałość oraz wstrzymanie mo­

czu i potu, co — zdaniem Simoniu­
sa — spowodowane! zostało przez 
opchanie królewskiego żołądka 0-
wym chlebem moczonym w wo­
dzie... 

Król stracił łaknienie, ale 1 ape­
tyt i nic chciał nic jeść, spodziewa­
jąc się nowego ataku... 

W szóstym dniu choroby dano 
królowi na przeczyszczenie, co 
spowodowało przecl śniadaniem 
trzy, a po śniadaniu jeszcze jedno 
wypróżnienie. Gdy na śniadanie 
dano królowi jajko na miękko, cho­
ry zażądał wina. Bucella odradzał, 
Simonius zezwolił. KrAI pił więcej, 
niż kiedykorwiek podczas swej 
choroby, ale niebawem, jak zauwa­
żył Bucella, miał „wzrok zamąco­
ny, twarz czerwoną i smutną, a 
tętno nierówne". 

Przyszły wkrótce dwa jeden po 
drugim następujące ataki epilepsji, 
jak mówił Bucella, albo astmy. Jak 
wyrokował Simonius, I na oczach 
bezradnych, skłóconych ze sobą 
medyków, król Stefan Batory tycie 
swe zakończył — w dniu 12 grud­
nia 1JS86 Toku. 

Na trzeci dzień pd śmierci krAla 
postanowiono dokonać sekej 
zwłok. Nie dlategoj aby niezga-
dzający się ze sobą lekarze mogił 
sprawdzić swe diagnozy, lecz „a-
by powstrzymać szybko postępują­
cy rozkład zwłok". 

Sekcja miała poligaćnn otwarciu 
klatki piersiowej i brzuclia I wyję­
ciu' wnętrzności. 

Prżjf sekcji obecni b y ł : Bucella. 
Oosłąwski medicus aulac, Guilhe!-
mus, chirurgus, ArgeluS imarmaco-
pola ' i-egius, Disiiensatcr j-egius, 
Franciścus Mafio, organiita, W}vo-
cant |et servi nuidum". 

Sekcii dokonał chirurg królewski 
Jan Zigulitz. 

Sirhonius nie brsł w ni:J udziału, 
bo —i lak qświadc;:ył senatorom — 
nie mógł powięks 
pień widokiem 
Wbrew temu twitrdzenlu Bucel'a 
oskarżał go, że po 
na weselu i swojet 1 zbyt ochbczeni 
usposobieniem budzi! niesmak, 

Sekcja wykazała]: 
„Wszystkie wnętznoścl ]ak naj-

zdrowsze. takie wątioba, ło 
dzlona.: Płuco Jedno 

i układanie 

Z chwilą uchwalenia przez Izbfl 
Gmin tej us tawy, żadnemu z posia­
daczy terenów wiejskich nie będzie 
wolno pozwolić na urządzenie w j e ­
go posiadłości obozowiska podob-
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Bunt w więżeniu 

W więzieniu krymlnalnem w Basso* 
rze (Irak) wybuchł bunt więźniów. 

Strażnicy datl do zbuntowanych kil-
ka-lsalw, ktadąc na miejscu trupem 30 
więźniów, siedmiu zaś ramąd smieriel-
reel • I 

Rozgromieni buntownicy powrócili 40 
cel, Porządek w więzieniu przywrócę-

:ać swtoich cier­
nia rl e r o j króla 

>miercl króla bvl 

adek I śle-
przy siercu zdro­

we, tylko drugie na:iekW, 30 się był 
bardzo ipollukt.. Ncikl nadiwyczajne, 
Jako wołowe, co dziana, bo w człowie­
ku nerki są :Jafc w sl opie. B icella szu­
kał „|n omdibus vis:eribus" 1 nic nie 
znalazł, tyt-ko w owej pęclienynie. kędy 
żółć bywa w tej dziurze, keily wycho­
dzi, kamień był tak j-ielkljjalt muszka-
towa gafka, że do one) pecfwrzyhkl nic 
nie wchodziło żółci I jnic Jej \ti nie by-
te, tylkoj woda szczera I drugi kailiyk"... 

— Wszakże toi — zaopiniował 
królewski medyk Simonius 4 - nie 
Jest ,vciusa mortis", bo I w gołę­
biach i |w koniach żółci nie masz. 
ale się rozchodzi po calem ciele... 

Nie wykaza ła p rzyczyny śmier­
ci królewskiej sekcja zwłok, nie uz­
godnili po śmierci króla swych opi­
nii medycy dworscy I dla ! p rzysz­
łych pokoleń przyczyna zgonu wie'. 
kiego Władcy nie została wyjaśnio­
na. Nie Interesowano się nią przez 3 
wieki, chociaż mówiono 01 czarach 
na dworze króla, a nawet o otru­
ciu. 

Za naszych dopiero czasów, na 
podstawie przekazanych pfze^z kTó 

! 
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lewsklch medyków szczegółów 
przebiegu choroby i oceny sekcji 
zwłok, znakomity znawca chorób 
sercowych prof. dr. Adolf Pawlń-
skl postawił jako swoją diagnozę - -
osłabienie czynności mięśnia ser ­
cowego (insufflcientia muscull co r -
dis) wskutek zbyt forsownych mar ­
szów, jazd konnych, w y p r a w w o ­
jennych. wreszcie w p ł y w ó w n a t a -
ry moralnej i bujnego temperamen­
tu. Przeziębienie całej powierzch­
ni ciała, napędzenie krwi z z e w ­
nętrznych naczyń do organów w e ­
wnętrznych podczas polowania w 
zimie, wywoła ło duszność 1 omdle­
nie. Król konał wśród objawów 
uduszenia. Sam wskazywał rękąj 
na źródło choroby — piersi, ale oio 
o błuca tu chodziło. Najprawdopo­
dobniej przyczyną cierpienia by ło 
serce. 

W b r e w tej opinjl znakomitego le ­
karza. inny współczesny mu dok­
tór medycyny, jako przyczynę? 
śmierci króla wskazywał apoplek­
sje. Wreszcie dr. Edward. 2ieHń-
ski w objawach choroby' , królew­
skiej dopatrzył się uraemji. z a r ó w ­
no bowiem drgawki ciała, poczy­
tywane przez Bucellę za epilepsję*, 
jak i napady duszności, uznawane 
za objawy as tmy przez Simoniusa* 
są objawami mocznicy, na której 
istnienie u Batorego mogła w s k a ­
zywać stwierdzona przez sekcie a-
normalflość nerki, owe bóle w bo­
ku, wysypki skórne, ropienie 1 
wstrzymanie moczu w piątym dniu 
choroby. Zimno, na które w y s t a ­
wił swój organizm król w czasie 
swych ostatnich w y p r a w łowiec­
kich, oraz wino, które pijał do 0 -
statniej chwili. przyśpieszyły 
śmiertelny proces uraemji. 

Spór uczonych medyków, rozpo­
częty przy loiu chorego króla, t ru­
dno uważać [za zakończony, chęć u-
sfał przed dwudziestu: kilku laty. 
Może go wznowić dalsze badan-e 
dzielów żydia i śmierci wielkiego 
król= 

Kaz. Pol 
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Pogromczyni komornika 
„Nie bądziesz naczelnikiem" 
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: wsta .i zorze". 7.05: Gimnastyka. 

7,20: Py ty . 7.35: D. c. płyt. 7.52. 

itiie Lul elskim Uroczystego Nabożeń­
stwa z >kaz-ji Śnięta Ziemi Chełm­
skiej. 

12.35: 
14-55: 
15.156 
c. pi 

gospodarstwa doin_owego. 
ansmisi* z Katedry w Cncl-

Ptyty. 
Płyty. 
PlyiŁ 15.33: U. c. płyt, 
ł. 

15.5P; 

16: Kbnceri popularny z Ciechocin­
ie 

I7J5: Koncert sotrs:ó«. 
18.15: Odczyt: „Nowy ustrój samo­

rządu v Polsce (Samorząd miejski) 
18.35: Wiadomości z pola b iwy pod 
Wedztk n z dnia 8.9 1683 r. 

19.10: W rubryce „Na widnokręgu". 
19.30: "ransmisja z teatru „Narcdni 
Divadlo' w BratK&lawie. Opera ..Sprze 
dana Ntrzeczona" Fr. Smetany. 

22.05: Muzyka taneczna. 22.40: D. c. 
muzyki tanecznej. 

SOBOTA , 
7: Sjcnal czasu I pleśń „Kiedy ian-

, 
|7.0B: 
;D. c. 

Gimnastyka. 
płyt 752; 

Chwitka gospodarstwa domowego. 
11.57; Sygnał czasu. Hejnał z Toru­

nia. 
12.05: Ptytyi 
1455: Płyty, 
15.15: Płyty. 15.35: Transmisja Mde-

dżynar. rozgrywek |o mistrzostwo Pol 
ski w tenisie. 

161: Audycja; dla chorych. 16.30: Pie­
śni w wykon. H. Ostrowskiej. 

17: Odczyt: „W grodzie Sobicskich i 
Żółkiewskich". 17.15: Muzyka lekka. 

18.15: Odczyt: „Prerje j W«erchv 
Kanady". 1&35: Recital śpiewaczy H. 
Lipowskiej. 

19.05: Płyty. 19.15: Wiadomości z 
poła bitwy p o d Wiedniem z dnia, 9-go 
września 1683 r. 19140: Kwadrans lite­
racki: „Slow* i róża" Osc. Wtlde'a. 

20: Trinanisja z Wilna „Ogniska 
Strzeleckiego na Antokohi". 20.40: Pio 
senki w wyk. M. Focga. 

21.15: „Bieżące wiadomości rolnicze". 
21 JO: Koncert muzyfci polskiej w wy­
konaniu J. Smidowicża. 

22.05: Muzyka taneczna. 22.40: O. c 
muzyki tanecznej 
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37464-807 15 38191 39008 105 33 648 715 

40138 J46 382 625 782 41095 665 867 
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46483 92 756 951 47021 637 48265 668 
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50063 192 95 808 97 j 51949 52284 370 
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4311744 945 56279 324 418 19 850 924 
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760S7| 356 802 77095 934 78215 70 
577 734 79425 749 901 58. 

80675 927i41 81342 51 492 901 82057 
271671 83000 192 32p" 650 84009 117 
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428 75 5991869 82,939'r 

90075 274 457 730 37 899 91107 573 
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50 607 7851109658. 
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41 363 53$ 132096 469 724 74 90 133000 
259 60 338 421 536 666 134322 681 849 
135141 130k 31 849 l|6098 160 379 435 
744 89l 989 137547 737 845 969 138090 
118 219 623 719 93 1139148 227 36 40 
313 613 931. 

140045 1154 356 495 539 613 733 56 
943 141008 415 18 624 822 142025 37 84 
272 420 568 851 143CJ27 218 49 470 656 
885 964 144271 410 843 77 145352 66 
407 526 S55, 621 33 808 146031 144 215 
60 544, 9ÓI !26 147015 1-11 73 490 743 
938 14R080 333 684 |49236 55 618 700. 
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713 826 9901 154087 631 775. 

Znany pilot 
Lwowskiego 

ian Grzeszczyk 1 le 
oczekuj.-) na 

Gdy 

)•*<(-

Kto kocha sekwestratorów? Chy 
ba Vfasn ; ich żony i to nie zawsze. 

Naicze: ciei myśli sie o tych pa 
nach w sposób wysoce nieorzychyl 
nyJ 

Claczefeoż wiec pani Resrina Za 
kseibere współwłaścicielka fabry, 
ki .Polśrub". miałaby sie n-tni za 
chwycać' Nie widzimy powodu 
nie stawiamy takich wymazali, 

J;dnak oani Reeina przeholowała 
w okazj waniu animozji urzedn 
koni eez ;kucii skarbowej i za to 
stafleła ^ raz ze swym mężem 

przy ul 

99 372 565 1003 196 333 946 2223 312 
63 642 822 57 81 91 3414 604 78 83 724 
859 4101 91 253372 73 77 455 525 777 
815 54 5032 62!634 6239 698 7007 307, 
509 13 84 86 958 8021 86 172 256 323 I orzjed sadem Krodzkim 
44 578 768 891 9036 220 313 633 52 747 Trdbackh j 
880 928. , 
40156 252 363 72 834 11297 366 411 894-
12018 293 404 72 13102 522 34 14746 
801 15061 237 644 16005 59 185 672 888 
17369 821 934 42 18120 219 352 76 417 
510 37 649 874 19091 99 390 768 816. 
,20261 386 656 21086 289 373 69 618 

89 786 801 97 22235,487 564 94 709 95 
23577 732 24435 86, 584 896 25089 91 
191 419 926 2<S039 347 777 27024 211 
543 86 92 729 865 28169 212 83 317 599 

Wedłu r aktu oskarżenia, Teferent 
3 urzędu skarboweco. o. Grzelak, 
w towaizystwie dwu miłych błon 
dynów przybył do fabryki „Pol-
śrub" i v' sposób niesłychanie prze 
Disowy t idz eż taktowny zabrał sic 
do piecz* itowania maszyn. 

Na to opadła iak furia uanl Re­
eina i tr iktujac p. referenta ; „per 
ty',, DOC; eła mu robić gorzkie wy­
rzuty. w >łajac: „I tak nie zostaniesz 
naczelnikiem". 

Małźoiek jej, u. Zaksenbers, 
człowieł raczej flegmatyczny, jed­
nak o sz irszych horyzontach myślo 
wych. n e kierował sweeo rozscory 
czen a rrzeciwko p. Grzelako.wi. 
ale obia niem cala Polskę, wyra­
żając sl<, w sposób niewłaściwy o 
oorzadk ich. panujących w naszej 
Rzplitej i postawił z tego powodu 
wcale n emily horoskop na przy­
szłość. 

Oburzjeni urzędnicy sprowadzili 
policjanta i zażądali spisania proto 
kołu, który też zestawB sumiennie 
p. noste-unkowy Rosół. 

Tym sposobem wszyscy bohatero 
wie żabcia spotkali sie przed sa­
dem. rdzie państwo Zaksenberg 
przedsfjwili swa r>rzveode w od­
mienny lieco sposób. 

— Co oskarżona chce wyiaśtrć? 
— zwró sil sie sędzia do n. Reginy. 

— Mółw. Reeuchna. wszystko iak 

było, ,nit sie nie oibawiaj — rzekł 
do żony p. Zaksenberg. 

Alej bojowa, pełna temperamen 
tu. ni«w asta, natarła na 
miejsca: 

— Co to jest <so,j proszę ,mnie nie 
uczyć, pełnoletnia'iestem wszak! 

— Ju? dawno. Nie zaprzeczam 
cie. chciałem tylko dodać lei odwa­
gi — lu^naczyl skonfudowjany maż. 

— i3osyć, proszę być cicho 1 
— luf! 
— A izatem iak wy sok pan sę­

dzia wiizi, jestem osoba]nadzwy­
czaj inteligentna, sookoiną i łagod­
na też, I ja do służacei nie mów e 
„ty", [to jabym DoWiedzia|a tak do 
pana referenta? Mnie cała Bielań­
ska i Długa ulica z;na z grzeczności. 
Ale jąk przychodzi p. Grzelak i 
chce m-rie zabierać maszyny, kiedy 
ta zapłaciłam ratej to ia pow:edz!a-
lam: „Szanown^r paniei Gie. pan 
nie zostanie naczelnikiem], nawet 
niszcząc płatników!" 

Zkolei zeznawał upokorzony 
maż 0. Reginy, kt^ry zadeklarował, 
że jeit człowiekiem tak pełnym tak 
tu, iżinaWt pluskwy schwytane! w 
łóż-kd ii|ie zabija, a wyoijszcza ia 
na klatkę schodowa, skądże tego rn 
dzajil dżentelmen jmóglby sie wyra 
żać uiemnie o społeczeństwie. 
wśród [którego żyje. Tq przesada 
p.p. sekwestratorów, którzy przy­
szli do lego fabryki, chcąc <ro s»vka 
flować przez naklejanie pieczęci na 
maszynach. 

Swiaflek Grzelak potwierdził je­
dnak swe zarzuty, utrzymując, że 
szczególnie przykre było mu to iż 
p. Regina pozbawiła go widoków na 
awans, joświadczaiac. id nigdy nic I 
zostania naczelnikiem, a przecież! 
każdy urzędnik rrjarzy oj tym zasz­
czycie. i 

Sad doszedł do wniosku, że p.p. 
Z. zawikiili. jednak bo rac nod uwa-
ee ich -denerwowanie, skazał ich 
tylko 00 1 miesiącu aresztu z za­
wieszeniem kary. 

London sie palił... 
No 
zi^ieiszym 

Londy 
1 po; a 

obi 

W dniu <j; 
od chwili, kiedy 
z najwickszyc 
wały kiedyikohyiek 

Pożar teii 
1666 roku, rrtiasto 
prSyczem strały 
milionów funtów. 

Z okazli owej 
gazety iondyfjskie 
większe pożary, ja 
miastach catejo iv. 

Były to: pbzar 
ziemi w roku 1923, 
terjaJne wynJosily 
tów ang. Daej 
w roku. 1906, gdzie 
50 milionów f(intóv 

rów. iaJ4i 
kroniki 

:hnąl 7 
płonęło 

iczono na 

towarzysz p. Polny z Acrokluba 
starter uj do lotu w następnym etapie. 

) : " 

wąhsze pożary świata 
mili>ny funtów; 

niezwykłej 
przypomniały naj-
ie zdarzyły się po 
iata. 
Tokjo po trzęsieniu 
kiedy to straty ma-
200 miLjOnów fum-

* ? 
^ 

upływa 267 lat 
n przejzyl jeden 

zanoto-
śjwiata. 

września 
Pięć dni, 
sirmę 11 

rccznidy, 

pjżar San 
straty ob1 Iczono na 

Pożar Paryża w 

Nowy 
ufeońcry? 16 

W malej miejsc wości bretońskiej, 
w kąpielisku nadnrnrskiem SaiintBriac, 
gdzie przebywa wtf Iki książę Cyryl od 
była się uroczystość rodzimia. 

Syn w. ,ks. Cyrjla, w. książę Wło­
dzimierz ukończył 16 lat i zgodnie ze 
statutem dyna-stycinym Roipawowych 
został uznany za leliioletniego. 

Wielki ksiąię Cyryl odgrywa obec­
nie rolę głowy rodziny carskiej Roma-

się za właściwego 
kandydata na 'tron carski. Rozwija! on 

Francisko 

roku 181, straty 32 
wreszcie najdawnielizy z tych wszy 
stkich, pożar Moskwy podczas wypra­
wy naipoleońskiej w roku 1S12, straty 
obliczono wiedy na 30 milionów fun­
tów. 

Prasa (iirgietska r,ad'.o przjlfomlna, 
że od czasu owego pożaru londyńskie­
go w roktu 1666, Londyn stracił wiele 
od ognia., Przeciętni* jeszcze teraz w 
w wieku elektryczności, co rok wybu-
cha_ w Londynie koło 5 tysięcy poża­
rów, mniejszych, lubj większych. 

Londyn' zużywa Ina gaszenie tych 
rożarów przeciętnie 14 milionów galo­
nów wody. 

tondyni zatrudnia i 2 tysiące straża-
kójv, gdy, WarszawJ ma ich kolo 300. 

ty rok życia 
ożywioną] akcję -w celu wzmocnienia 
ruchu monarchistyczpego i zdobył so­
bie pewną liczbę zwolenników wśród 
emigracji rosyjskiej. 

Podczas ceremonii w Samt Brlac, 
klira odbyła, się w] śoiślejazem kółku 
rodzinnem i w obecności byłych- do­
stojników dworskich, asystowali w. 
ks|ąże|ta Andrzej i Dymttry, wujowie 
w.' ksl Wlodzimierzjak oraz delegaci 
kilku organkzacyj łnonarchlstyczuych, 
reprezentujący emigrację rosyjską. 

Młodzi ministrowie 
i huHuratni urzędnicy 

OryginaJny dekjjet wydal pbeonie ce-j tgźartiinówi « „kultury ogólnej". Eytv 
k4]orjarjusz£ którzy się „obetną", o-
trjzyjnają bezapelacyjną dymisję. 

Bab-Dai. 
zawiera postanowienie 

Hsa.rz Aimamu 
Dekret ten 

określające wiek (ministrów1 na najwy­
żej 40 lat. Po przekroczeniu t«l grani­
cy ntkt nie może zajmować |sta-nowBkj 
ministra. 

Tenże dekret poleca poddawanie u-
rzędników państwowych fpecjalnemti 

) • * 
shji 

jZwłaszcza pienwsze postanowienie 
ccsMom stanowi poważny wyłom w 
dotychczasowe! obyczajowości Anna-
mitów, wśród których szacunek dla, 
starców jest niejako podstawą moral­
ności. 

zbyt fortunnie i Juli 
godzinach ran-

nych — 1. j . kolo 
10-ej —I może na; 
przynieść Jakieś za­
mieszanie, sktoi 

noić do wpkdanik w krańcowość i myl­
nego-orjeni iwa r»ia Się w sytuacja nie­
pokój nerwowy lub też niepowodzeń 
w związku a korespondent lą, papien 
mi, dokumentami, podróżami lub mło­
dzieżą. 

W tych' dziedteftiach wskazanem jest 
zachowanie ostrożności, zarówno Jak i 
w stosunkach z obcymi, i przyjaciół­
mi, krewnymi —i- a*y ustrzec się id 
rozczarować, nieporozumitń i rozstań. 
Ńie jest to lodpowiednl « : s dc| zapro­
wadzania reform l zmian; zachowa-
niemisię swjem możemy wćwczas la-tio 
urazić otoczenie. 

Południe i może nam przynieść gir 
szy nastroi w związku z drobnemi n 
powodzeniami — zresztą, o clrarak 
rze przemijającym i krótkotrwałym 
ale zaraz po godz. I5-ej bidzie się n 
nlifesiować inna passa ujemna, kt( 
również nawołuje do ostrożności. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 8 wrześn a? 
Nie natfafe sie do fyskusyi I snortiw 

Dzień ! dzisiejszy I j Znjfaz^/ w tym czasie- zawarte — 
zapowiada się nie]-1 nic będąi szczęśliwe I ani trwale, a ludzie 

yóWcziĄ poznani — beda dla nas p6i-
tiiej źródłem niepokojów. Chęć posta­
wienia na swo/em, zbytnia imptilsyw-
ńpjó',1 dęmonstracyjność, jakie się wów 
ozas; dadzą odczuwać — mogą dopro­
wadzić, do podrażnienia wybuchom 
gniewu. 
I Jest to nieodpowiednia pora do pro­

wadzenia wszelkich dyskusyl i spo­
rtów, które mogą wówczas przybrać 
niepożądaną ostrość. 
J Okresj późniejszy — po godz. 16-el— 
może nam przynieść jakieś zaintereso­
wania artystyczne lub literackie, cieka­
we przeżycia psychiczne lub pomysły. 
i Godź.: lS-tą obiecuje dobrą pass*. 
wraz ze spoięgowauą wrażliwością i 
hastrojowością. Możemy wówczas z 
powodzeniem załatwiać interesa mają­
ce pozostać w ukryciu i przenikać cu-
ize talcmnice — ale tnie należy zapo-
ninać, że godz. 19-ta przynosi nową 
>assę ujemną, depresk, niezadowolę-
•ile i niechęć, które ustąpią dopiero w 
lóźniejszych godzinach wieczoru. 

Dziecko dziS urodzone — zdccydo 
wane, stanowcze, nieco uipartc i zawzie 
Ite — potrzebuje starannej opiek;. 

Jan Starta Dzierzbie ki. 

Keprezentacfa czeska na mędzynarod owe mistrzostwa terfsowe Polski 
Warszawie. Stola od lewel: Malecek, Alecrhautowa, attache wojsk, po-

•ebtwi czeskiego w WanMwłej płk. Sfyester 1 Hecht. 
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Min. Butkiewicz w Białymstoku 
. .1 i n : -l.-Lj „ J . , W dniu wczorajszym bawił 

w Białymstoku minister komu­
nikacji, p. ini. M, Butkiewicz, 
który w towarzystwie kierow­
nika departamentu dróg koło­
wych Ministerstwa komunikacji, 
irVz. Siła-Nowickiego objeżdża 
województwa: białostockie i no­
wogródzkie, badając stan dróg 
państwowych. . . . 

P, min, Butkiewicz złożył wi­
zytę p.j wicewojewodzie Micha­
łowskiemu, z którym, odbył na­
stępnie konferencję w sprawie 
sianu dróg w naszem wojewódz­
kie. Po dokonaniu inspekcji 
wydz. komunikacyjno-drogowe-
tfo urzędu wojewódzkiego — p. 
Minister wyjechała!samochodem 

Zjazd higienistów 
Ministerstwo pracy i opieki 

społecznej zwróciło się z proś­
bą do p. Wojewody o udziele­
nie urlopów okolicznościowych 
tym lekarzom urzędowym, którzy 
wyrażą chęć wzięcia udziału w 
IX zjeździe higienistów polskich 
4- jako sekcji higjeny i medy­
cyny Społecznej XIV Zjazdu 
Lekarzy i Przyrodników Ijol-

Skich.i który odbędzie się w 
Iniach 12 i 14 prześnią r.b, | 

Uynikl zbiorki na ratowanie 
Bazyliki Wileńskie] 

Zorganizowana w dniu 3-go 
września r. b. w Białymstoku 
zbiórka na ratowanie Bazyliki 
w Wilnie dała 321 zł. 07 gr. 
Komitet organizacyjny składa 
niniejszem podziękowanie Pa­
niom, które zechciały łaskawie 
Zbiórkę powyższą zorganizować 

Obwieszczenie p podatku 
Na murach miasta rozpłaka­

li wnno wczoraj ogłoszenie za-
zadu m. Białegostoku, doty-
zące pobrania w roku 1933/4 
odatku komunalnego do państw. 

podatku przemysłowego w wy­
sokości 1/4 tego podatku od 
przedsiębiorstw i zajęć, podle­
gających podatkowi od obrotu, 
i w wysokości 30°/o od ceny 
wiadectwa przemysłowego i 
arty rejestracyjnej i 90?/o od 

datku gruntowego. 

R o z p o c z ę c i e z a j ę ć 
Kursach T.N.S.W. 

W dniu dzisiejszym o godz. 
7 rozpoczynają się w lokalu 

szkoły powszechnej Nr. 10 wy­
kłady na kursie średnim Koedu­
kacyjnych Kursów Dokształca­
jących T-wa Nauczycieli szkół 
średnich i wyższych. 

Przedszkole kolejowe 
W j dniu 15 września rb. wzno­

wiona zostanie nauka w przed­
szkolu Ogniska K.P.W. w Bia­
łymstoku przy ul. Dąbrowskie­
go 30 dla dzieci w wieku od 
5—8 lat. 

Zapisy przyjmuje i udziela 
informacyj na miejscu nauczy­
cielka przedszkola. 

Obowiązek zatrudnienia 
InwalidOw wojennych 
Niektóre firmy nie przestrze­

gają przepisu, że na każdych 50 
zatrudnionych należy dać pracę 
jednemu inwalidzie wojennemu, 
ograniczonemu w jego zdolnoś­
ci zarobkowej conajmniej o 35°/o. 
Ponieważ firma Brajnin, Glik-
feld i Spółka (św. Rocha 14) 

: nie chciała zatrudnić inwalidy 
B. Łażnika, którego zapropono­
wał PUPP, motywując to tern, 
że praca dla niego w tej fa­
bryce jest zbyt ciężką, sąd sta­
rościński skazał zarządzającego 
fabryki Zelmana Brajnina na 200 
*'• grzywny lub_20 dni aresztu. 

N a p a d i r a b u n e k 
W, okolicy wsi Drochlina w 

pow.j bielskim na przechodzą­
cego Aleksandra Kosińskiego 
n , p i 1 n i e z n a n y osobnik, ude­
rzył Igo pięścią w głowę, po-
czem zrabował 1 parę butów 
i materiał na spodnie. Napa­
stnik zbiegł do lasu. 

do Baranowicz, skąd uda się de 
Nowogródka. 

Wobec n i e o b e c n o ś c i p. 
wojewody Koścjałkowskiego 
p. min. Butkiewicz złożył swą 
kartę w (sekretariacie p. Woje­
wody. 

Szkoła w Czarnej Wsi 
Piątek 8 września 1933 r 

Starai iem Organizacji Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet 
do Obrony Kraju odbyła się w 
Czarnej Wsi zabawa taneczna, 
z której dochód został przezna­
czony r a budowę miejscowej 
szkoły t cwszechnej. Czysty do­
chód wynosi 280 zł. Najprawdo­

podobniej już w przyszłym mie­
siącu będzie się mogła odbyć 
uroczystość poświęcenia szkoły, 
wzniesionej wysiłkiem całego 
społeczeństwa pod protektora­
tem starosty powiatowego, p. inż. 
St. Michałowskiego. 
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Sztandar dla Z w. Legionistów 
W gabinecie p. komisarza S. 

Nowakowskiego odbyło kię p-
negdaj organizacyjne zebranie 
komitetu ufundowania sztanda­
ru dla białostockiego okręgu 
Zw. Legionistów] Przewodni­
czył p. prezes Feliks Filipowicz, 
protokółował p, Salinger. W Ze-

W Sprawie herbu Białegostoku 
W związku z wysuniętym pro­

jektem zmiany herbu . m. Bia­
łegostoku, p. A. Rączaszek, nad­
syła nam artykuł w którym wy­
powiada swe krytyczne uwagi w 
odniesieniu do tegoiprojektu. Spo 
dziewać się można, te artykuł 
wywoła dyskusje na ten aktu­
alny temat. Redakcja. 
Dowiadujemy się z informa­

cji prasowej, że p. Komisarz 
miasta Białegostoku wystąpił 
do władz nadzorczych o nada­
nie miastu prawa; używania 
herbu innego od używanego 
obecnie. Obecny herb przed­
stawia Orła i Pogoń litewską. 
Nowy—według wniosku p. Ko­
misarza—ma przedstawiać gry­
fa z pięciopalkową nad nim 
koroną. 

Sprawa nadania \ miastu no­
wego herbu, znaku, którym mia­
sto ma się pieczętować, ma 
znaczenie ogólno - kulturalne i 
interesuje niewątpliwie ogół 
mieszkańców. Warto się przeto 
nad- nią zastanowić. 

Przy ustalaniu znaku herbo­
wego dla miasta odgrywają, rolę 
względy historyczne,' a obok 
nich — także względy ideowo-
społeczne i rzeczowe. 

Jak przedstawia się sprawa 
herbu Białegostoku ze wzglę­
dów historycznych? I Prof. Gu­
mowski z Poznania, znany sfra­
gistyk polski, informuje, że pier­
wotny herb m. Białegostoku, 
umieszczony na pieczęci miej­
skiej, znalezionej przezeń na 
dokumentach z lat 1777, 1779 
i 1781 w archiwum głównem w 
Warszawie, w Muzeum Czap­
skich w Krakowie ijWarszaw-
skiem Muzeum Narodowem— 
wyobrażał inicjały I. K. B. (ini­
cjały Hetmana Branickiego, za 
którego staraniem Białystok 
otrzymał prawo miejskie), gryfa 
i nad niemi—koronę, Gdybyś. 
my więc ze względów histo­
rycznych chcieli wrócić do naj­
dawniejszego znanego herbu 
miasta, to należałoby restytu­
ować go, jak to przedstawia 
dawna pieczęć, zachowując bez 
zmian, zgodnie z prawdą histo­
ryczną. 

Czy jednak restytuowanie te­
go herbu z czasów Branickiego 
byłoby dziś uzasadniane? Ra­
czej— nie, i to zarówno ze 
względów historycznych, jak 
i ideowo-społecznych. Cóż bo-
wiek wiąże dzisiejszą Polskę, 
Polskę wyścigu pracy, Polskę, 
która musi być państwem świa­
ta pracy—* tradycjonalizmem 
dawnych „królewiąt" polskich? 
Przecież chcemy dziś w Polsce 
usunąć z psychiki społeczeń­
stwa te wszystkie cechy, które 
oni przeważnie reprezentowali: 
egoizm, prywatę, pychę, stano­
wą, s a m o w o l ę , traktowanie 
Rzplitej jak postawu sukna, z 
którego każdy darł dla siebie, 
ile się dało. Branicki nie nale­
żał wprawdzie do typu najgor 
szych, ale też niczem poważ' 
niejszem nie zaznaczył się w 
ojczyźnie. Tak ważkie przeto 
sięganie do pamiątek po nim, 
jak przyjęcie jego herbu za 
godło miasta, jest nieuzasadnio­
ne, sprzeczne z prądami ideo-
wemi, nurtuiącemi w społeczeń­
stwie, obce współczesnym jego 
tendencjom, 

Godło miasta powinno zresz­
tą wiązać się z życiem miasta, 
wyrażać jego treść, mieć także 
pewne uzasadnienie rzeczowe. 
Jeśli się zastanowimy nad tem, 
jaki czynnik jest główną przy­
czyną rozwoju miasta w wieku 
XIX, jaki czynnik kształtuje ży 
cie miasta i wpływa na jego 

W K r ó ł c e 
W „APOLLO" 
wspaniały przebój YN 

ZUNGLI 
Rozmach realizacji, bogactwo treści, wrażeń i emocji 

rozwój w sposób decydujący— 
to ustalmy, że jest nim poło­
żenie Białegostoku, położenie 
na szlaku komunikacyjnym po­
między wschodem a zachodem 
Polski, aa pomoście podlaskim, 
wiążącym dawną Litwę z Ko­
roną. T J , że Białystok stanowi 
właśnie węzeł, łączący te zie­
mie, określa też dla miasta i 
wkłada na nie pewną misję 
kulturalną, stawia przed niem 
cele specjalne. Są niemi, mówiąc 
najogólniej: stworzenie w oia-
łymstok 1 ośrodka żywej kultury 
regjonalnej, zawierającej w so­
bie wszystkie dodatnie elementy 
cywilizacji zachodniej i promie­
niowania tą kulturą na wschód 
Polski. .Zadaniem i ambicją spo­

łeczeństwa białostockiego musi 
być stworzenie z miasta kultu­
ralnej stolicy ziemi białostockiej, 
która zasięgiem swoich wpływów 
winnaby objąć dawne Podlasie. 

Dzisiejszy herb miasta, przed­
stawiający Orłd i Pogoń dosko­
nale tę misję i rmlę Białegostoku 
charakteryzuje i Wyraża. Jest 
znakiem, tłumaczącym się dla 
ludności sam przez się, i sym­
bolicznym, a więc mającym w 
sobie kulturalny walor dyna­
miczny, przypominający ludno­
ści tę jej misję i wypływające 
z niej obowiązki. Dlatego też 
winien być utrzymany. 

I jeszcze jedno. [ O sprawie 
tak ważnej, przesądzającej o 
godle, o znaku ręprezentacyj-

Zamówienia w Białymstoku dla Z.S.R.R.? 
ód 

białe sto 

Wśró 
krążą 
ci 
wienia 
mówii 
kiej ni 
związki 
czynne 
wy, 
terjał, 
scowi 
pójdą 

robotników-włókniarzy 
yfersje, jakoby fabrykan-

ccy uzyskali zamó-
wzgl. mają udział w za-

do Rosji Sowiec-
gotowe ubrania. W 

z tem fabryki matą być 
przez cały okres zimo-

Fabryki wyprodukują ma-
którego krawcy miej-

ygotuią ubrania, jakie 
Rosji. 

eniach 

W' 
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Szkielet zakuty w kajdany 
Wykrycie tajemniczej zbrodni po 20 latach? 

W jakim stopniu słuszne są 
te wersje — nie mieliśmy na 
razie możności sprawdzić u czyn­
ników kompetentnych. Otwar­
cie rynku rosyjskiego dla bia­
łostockich wyrobów włókienni­
czych wydaje się być najzupeł­
niej możliweml Dużą przeszko­
dę stanowiłoby żądanie długo­
terminowego kredytu, na co 
przemysłowcy białostoccy nie 
poszliby chętnie. 

Na tylach pałacu Briihlow-
skiego w Warszawie, gdzie 
mieści się min. spraw zagr., 
prowadzone są ostatnio roboty 
budowl ane, Podczas kopania 
ziemi poczyniono niezwykle 
wstrząsające odkrycia. Za sta­
rem! mi rami podziemnemi, gdzie 
mieściły się dawniej jakieś lo­
chy, ni trafiono na piszczele i 
czaszki ludzką. Stopniowo od­
kopano cały szkielet, przyczem 
ręce szkieletu zakute były w 
olbrzymie kajdany, całkowicie 
już przeżarte przez rdzę. Po­
miary antropologiczne ' czaszki 
wskazały na to, że jest to szkie­
let kobiety. Badania"stwierdzi­
ły, że na miejscu, gdzie znale­
ziono kości, znajdowały się za 
czasów rosyjskich komórki u-
rzędników gubernjalnych oraz 
skład starych rzeczy, należą­
cych i lo generał-gubernatora. 
W związku z tem odkryciem 
przypomniano sobie tajemniczą 
historię młodej żydówki, Klary 
Manesgold. 

Zgon, 20-cia lat temuManes-
goldów la, córka zamożnego kup-

PoKąsana przez psy 
Zof ja Kozanecka (uli Dojlidy-

Fabryczne 12) złożyła skargę' 
w komisariacie P.P., że kiedy 
w drodze powrotnej z zatrud­
nienia przechodziła przez po­
sesję browaru w Dojlidach—rzu­
ciły sic na nią dwa psy, stano­
wiące własność administratora 
maj. Dojlidy, Hecha, przewró­
ciły ją na ziemię i pokąsały w 
lewą rękę i nogę. 

ca z Białegostoku, przybyła do 
Warszawy na śtudja deńtystycz 
ne w szkole Szymańskiego. Za­
warła znajomość z pewnym 
oficerem czerkieskim, który za 
mieszkiwał na zamku przy sie­
dzibie generał-gubernatora. Pew 
nego d n i a Manesgoldówna 
gdzieś zniknęła w tajemniczy 
sposób. Zaniepokojeni rodzice 
przybyli do Warszawy i zwró­
cili się o pomoc do policji. Kie­
dy jednak przez dłuższy czas 
policja nie wyjaśniła zagadki, 
rodzina zaginionej rozpoczęła 
poszukiwania na własną rękę 
stwierdziła, żel Manesgoldówna 
została siłą sprowadzona do ko­
szar czerkiesów przy zamku 
więcej stamtąd nie wyszła. 

Nie pomogły skargi, wnoszo­
ne wielokrotnie przez rodzinę 
do władz rosyjskich. Początko­
wo zbywano wszystko milcze­
niem, a następnie dano do zro­
zumienia rodzipic, że jeżeli nie 
przerwie dochodzeń, będzie 
wysłana w drodze administra­
cyjnej na Sybir. Co wówczas 
działo się z Manesgoldówna, 
jakie były powody uprowadzę 
nia jej -pozostało tajemnicą. 

Jest rzeczą: niewykluczoną, 
że znaleziony i obecnie szkielet 
kobiety jest szkieletem Manes 
goldówny, która została uwię­
ziona w lochach dla jakichś ta­
jemniczych powodów. 

Szkoła Muzyczna 

Leohadji Kahanówny 
I pod protektoratem 

prof. Józefa Tarczyńskiego 
Z a p i s y c o d z i e n n i e 

Informacje' w kancelarii 
przy ul. Sienkiewicza 28, tel. 4-33. 

osób 
obejrzało już dotychczas 

Monumentalny film polski 

PDD TWOJA OBRONĘ 

Wydawca - MAR JA LUBKlRWlCZ-LEWANDOwSKA. 

W o b e c zwiększonej frek­
wencji film ten wyświetla­
my także jeszcze i dziś 

O Z l l 10 I OSTATNI DZIEŃ 

APOLLO 
Początki: 522, 72°, 930 

Ceny od 75 gr. * Dla dzieci 50 gr. 

winni 
owani 

nym miasta decydować 
bezwzględnie zaintere 
jego mieszkańcy, ja więc przy 
szła rada miejska. Jeżeli chodzi 
o zmianę obecnego herbu na 
inny, to ' terabardzie j wypowie 
dzenie się reprezentacji ludnoś­
ci miasta jest wskazane, wobec 
tedy zarządzenia Ministerstwa 
Spr. Wewn., wzywającego sa­
morządy do składania wniosków 
w spiawie herbów miast w ter­
minie do końca t ierpnia — na­
leżałoby prosić Ministerstwo o 
przedłużenie tej o terminu. W 
razie odmowy wydaje się ko-
niecznem — z braku rady miej­
skiej — wysłuchać opinji miesz­
kańców drogą zwołania konfe-
rencj i społecznej z udziałem za­
interesowanych, przedewszyst-
kiem nauczycieli - humanistów, 
członków T-wa Krajoznawcze­
go, Koła. Miłośników Historji, 
Literatury i Sztuki i t. d. (Nie 
ulega wątpliwości, że wspomnia­
ne organizacje chętnie ułatwiły­
by czynnikom I municypalnym 
zwołanie takiej konferencji. 

Byłoby bardzo pożądanem, 
aby niniejsze uwagi spowodo­
wały wymianę zdań, któraby tę 
sprawę, ważną z kulturalnego 
punktu widzenia, wszechstron­
nie oświetliła i przyczyniła się 
do jej załatwienia w sposób 
najwłaściwszy. ] 

Rąciaszśk. 

braniu brali udział [przedstawi­
ciele organizacyj: rady grodz­
kiej B.B.W.R., Zw. Oficerów Re­
zerwy, Legj i Podchorążych, Zw, 
P.O.W., Federacji, Zw. Rezer­
wistów, Zw. Ochotników, Zw. 
Strzeleckiego, Zw. Podoficerów 
i zarządu m. Białegostoku. O-
becni postanowili ufundować 
sztandar. 

Do prezydium komitetu wy- . 
branopp: F.Filipowicza (przew.), 
Z. pąsiorowskiego (zast.j, płk. 
pil.i Łupińskiego (skarbnik), Wł. 
Salingera (sekretarz.) Uroczys­
tość wręczenia sztandaru Związ­
kowi Legionistów nastąpi dnia 8 
października b. r. 

•—• 
Wystawa 0. Rozanieck lego 

W lokalu przy ul. Sienkie­
wicza 13 (I piętro) odbędzie się 
w sobotę, dn. 9 bm., otwarcie 
wyątawy artysty-malarza O. Ro-
zanieckiego, członka Salonu 
Francuskiego w Paryża. Wysta­
wa zapowiada się interesująco. 

Ostatnie zapisy 
do turnieju tenisowego 
Przypominamy, że termin za­

pisów do turnieju tenisowego 
o mistrzostwo m. Białegostoku 
na rok 1933, organizowanego 
przez sekcję tenisową B. K. S. 
„Jagiellonja" w dniach 9 i 10 
bm.,' kończy się w dniu dzisiej­
szym. Ostatnie zgłoszenia przyj­
muje p. Balde, sekretarz T-wa 
od godz. 8 do 13 w Banku Gosp. 
Kraj], poczem nastąpi losowa­
nie zawodników. 

Turniej rozpocznie się dnia 
9 bm. o godz. 2 po poł. na 
kortach „Jagiellonji" w Zwie­
rzyńcu. Zainteresowani* jest du­
że. Są zgłoszenia zawodników' 
z Warszawy i Grodna. Kierow­
nictwo spoczywa w ręku dyr. 
Łacińskiego i p. Rybarczyka. 

hr̂ ea 

łt^^KREMU^OLEJKU 

HIVEA 
1 Przedtem osuszyć, 
f ZOó natrzeć, apoterr, 
v. kąpiel stoneczna. 
*.-. JLl-0,hO-3.SO 
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Ki produkt fabryki:, PEBECw Sp. Akc. w Poznaniu 

lal więzienia za zabójstwo teściowe) 
Mieszkaniec osady Radziłów, 

Andrzej Roman, ożenił się w 
1929 r. z córką [zamożnej miej­
scowej gospodyni Zofji Strum-
skiej, Heleną. Roman, któremu 
obiecano posag,] a któremu pra­
ca v zawodzie stolarskim da­
wała nikłe i niestałe dochody, 
barć zol liczył na pieniądze z te­
go i rodła. Jednakże Strumska, 
widząc po Ślubie, że zięć każ­
dy zapracowany grosz przepija, 
w obawie o przyszłość córki 
odmówiła wypłacenia mu po­
sagi:. A chcąc młodemu mał­
żeństwu przyjść z pomocą — 
przyjęła je na mieszkanie, wy­
dzielając grunt pod zasiew i 
produkty spożywcze. ] 

Andrzej Roman nie był z te­
go zadowolony. Z rodziną swej 
żony wszczynał; często awantu­
ry, grożąc,* że wszystkich po­
zabija, jeśli nie wypłacą mu po­
sagu. Ze szczególną nienawiścią 
odnosił się do teściowej, która 
— jak się wyrażał—stanęła mu 
ością w gardle. Dn. 10 czerwca 
b. r. Roman wtargnął do izby, 
w której znajdowała się Strum­
ska i z odległości półtora metra 
strzelił do niej z rewolweru, 
trałiając ją w szyję. Strzał był 
śmiertelny. Strumska zwaliła 
się bez życia na podłogę. 

Po dokonaniu 1 zabójstwa—Ro­
man wybiegł na ulicę. Wkrótce 
został zatrzymany przez polic-

któremu wręczył na 

z którego wystrzelił, znalazł na 
podwórku podczas wesela, któ­
re odbyło się w mieszkaniu 
Strumskich. 

Sąd okręgowy w Łomży! ska­
zał zabójcę na 10 lat więzienia. 

zie zbrodnii W ś 
przyznał się do zabójstwa te­
ściowej, wyjaśniając, 
miał zamiaru jej zabić, 
nie nastraszyć, i że 

edztwie 

•i f że r« 
I Ś Z C N I 

że nie 
a jedy-
wolwer, 

j O G Ł O S Z E N I E 
Sfowsrz. „Rodzina Wojskowa" 

wiadamia, ze może przyjąć do przed­
szkola w kosz. ^Sowińskiego (obok 
szpil. miejskiego) kilkoro dzieci w wie­
ku ód 3 do 7 lat. Ceny niski*. Infor­
macji udziela ustnie lub telefonicznie 
sekretariat „R. W." koaz. tfen. Sowiń­
skiego mieszk. Dowódcy Brygady w 
flodz. od 9-ej do 11 i 15—lćj-cj. 

Dr. N. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skOrne 
Praytmaje od godz. 9—l-e| 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KUMtokktpo • TeUton. j i - t t . 

„Pod Twoją obronę" 
„Pod Twoją obronę". Tak 

brzmi tytuł nowego polskiego 
filmu,]który stanowi znamienny 
odskok od szablonu produkcji 
krajowej. Inny duch powiał z 
tego filmu, inaczej przemawia 
każdy z jego bohaterów; prze­
mawia językiem prawych uczuć, 
ludzi prostych, wielkich bez po­
zy, wierzących bez emfazy. Oto 
nareszcie film polski, po którym 
wychodzi się z kina pod krze-
piącem wrażeniem estetycznem 
i moralnem. Obraz bezcennych 
skarbów, zakopanych gdzieś głę­
boko w duszy narodu, pod war­
stwą skromnej, cichej, świętej 
prostoty. Sekret wrażenia, jakie 
wywiera film „Pod Twoją obro­
nę", polega właśnie na tem, że 
dotknięto najgłębszych pokła­
dów psychicznych, wydobyto 
na jaw dwa najcenniejsze pier­
wiastki siły i zdrowia: jednym 
z nich jest rycerska służba lot­
nika (cienie ś. p. Żwirki i Wi­
gury unoszą się nad widownią 
w białych smugach projekcji); 
drugim—Jasna Góra, magnes 
mistycznej potęgi, która oży­
wia każde serce polskie. 

Wątek dramatu jest prosty: 
młody zdolny lotnik (A. Bro­
dzisz) traci władzę w nogach 
skutkiem wypadku: pod wpły­
wem narzeczonej (Bogdy) uda­
je się z pielgrzymką do Często­
chowy i tam, w atmosferze żar­
liwej wiary, wobec setek tysię­
cy wiernych, u stóp Jasnej Gó­
ry, staje się cud: uzdrowienie. 

Technika optyczna i dźwię­
kowa na poziomie najlepszych 
zagranicznych wzorów. 

Dr. Neumark 
i 

Praykou|e od godc 10—121 o d 3 - « « 
Białystok, al. Kilińskiego 11. 

, Telefon Nr. 6-06. 
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